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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister handlu zamianował kontrolo- 

^Pocztowego Jana K a p u ś c i ń s k i e g o  
6 Wowie zarządcą pocztowym w Samborze.

mian
go

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
°Wał kancelistę c. k. sądu powiatowe-

jun-^  w Trembowli, Grzegorza C h a y a  
^ 9tl1 kancelaryjnym c. k. sądu obwodowego 

^rnopolu.

E d y k t ,
d»-> c- k- Ministerstwo handlu zarzą-

reskryptem z 11 maja b. r. 1. 22196 
 ̂ ^yśl postanowień §§. 10—14 rozporzą- 
ehia ministeryalnego z 29 maja 1880 dz. 

J  L nr. 57 względnie w myśl §. 3 rozpo- 
, Wzenia ministeryalnego z 25 stycznia 1879 
j : P.p. nr. 19 na podstawie projektu przed- 

°riego przez posła do Rady państwa dr. 
^ *°la Lewakowskiego ze Lwowa, przepro- 
y  ?enie rewizyi trasy dla projektowanej 
p ei lokalnej o torze normalnym, ze stacyi 

tybówki c. k. kolei państwowej Jasło-Rze- 
w przez Krosno do Dukli.

,j C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
^ Powszechnej wiadomości, że wzmianko- 

aba rewizya trasy odbędzie się dnia 11 
/ erwca 1892 w Krośnie, i że komisya w tym 
vjuinie zbierze się o godzinie 10 przed po­

wiem w tamtejszem c. k. Starostwie. 
c- Interesowani mogą swoje zarzuty prze- 
rJ* Projektowi lub życzenia podczas tej ko- 

lsyi wnosić ustnie lub na piśmie.
Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 28 maja.

Izba deputowanych po ukończeniu nad­
zwyczaj ożywionej ogólnej dyskusyi, która 
zajęła cztery posiedzenia odesłała przedłoże­
nia w sprawie uregulowania waluty do oso­
bnej komisyi, złożonej z 48 członków. Pozy­
tywnym wynikiem rozpraw ogólnych jest 
przedewszystkiem to, że wielkie stronnictwa 
Izby wypowiedziały potrzebę regulacyi wa­
luty na podstawie wartości złota i zaapro­
bowały myśl bezzwłocznego podjęcia tego 
trudnego dzieła. Koło polskie, i kluby zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej, konserwaty­
wnych i Niemców narodowców schodzą się 
co do kwesty i reformy waluty w tern prze­
świadczeniu , iż oparcie wartości pieniędzy 
na trwalszej niż dotąd podstawie jest zada­
niem, z którem niepodobna dłużej zwlekać. 
Zasadniczo przeciw projektowanej reformie 
oświadczyły się tylko nieliczne frakeye, re­
prezentujące w parlamencie żywioł bezwa­
runkowo opozycyjny i walczące do upadłego 
ilekroć chodzi o przedłożenia wyszłe z ini- 
cyatywy Rządu. Mówcy tych frakcyj nie 
kryli się z tem bynajmniej, iż przy ocenie­
niu i rozbiorze przedłożeń walutowych kie­
rują się wyłącznie względami politycznemi, 
pozostawiają zaś na uboczu rzeczowe.

W toku dyskusyi zabierał kilkakrotnie 
głos P. Minister skarbu dr. Steinbacb a ar- 
guraenta jego na uzasadnienie potrzeby spie­
sznego podjęcia dzieła reformy walutowej 
przyczyniły się w wielkiej mierze do roz­
proszenia licznych wątpliwości, oraz obaw 
pod względem oddziaływania zamierzonej re­
formy na ogólne stosunki pieniężne i eko­

nomiczne. P. Minister starał się w pierw­
szym rzędzie obrocie w niwecz wywody prze­
ciwników tej miary co pp. Neuwirth i pro­
fesor dr. Suess, którzy odmiennie z zapatry­
waniami swego stronnictwa wystąpili z ob­
szerną lecz czysto przedmiotowy krytyką 
przedłożeń rządowych. Przechodząc po ko­
lei ważniejsze zarzuty, podniesione z tej stro- 
Dy odpierał je P. Minister tak świetnie i 
gruntownie, iż każdy co-potrafi wznieść się 
na wysokie stanowisko ogólnych ekonomi­
cznych i socyalno-politycznyeh interesów, a 
nie zapatruje się na sprawę wyłącznie jako 
teoretyk i doktryner, musiał przekonać się
0 nieodzownej konieczności bezzwłocznego 
podjęcia regulacyi waluty na podstawach 
szczegółowo określonych w projekcie rządo­
wym. P. Minister położył między innemi nacisk 
na to, iż nie jest bynajmniej zwolennikiem 
roonometalizmu, nie myśli o zupełnem zde­
tronizowaniu srebra, ani też niezapatrujesię 
nieprzychylnie na projekt zwołania konfe- 
rencyi monetarnej, na której ma być prze­
dyskutowaną kw estya stosunku obu szlache­
tnych kruszców. Przy regulacyi austro-wę- 
gierskiej waluty nie idzie wszakże o ozna­
czenie stosunku wartości srebra i złota, lecz 
tylko wartości, jaka ma zachodzić między 
pieniędzmi papierowemi i złotem. Odpowia­
dając specyalnie dep. Suessowi wykazywał 
mówca wśród hucznych oklasków Izby nie­
bezpieczeństwa, jakiemi grozi obecny stan 
waluty ' izasadiiiał przekonywająco, iż pro­
ponowane przez tego deputowanego sposoby 
nabycia złota bez poprzedniego oznaczenia 
relacyi, nałożyłyby na Państwo wielkie ofiary
1 mogłyby zaważyć ciężko w stOounkach e- 
konomieznych. Nie trudno także przyszło P. 
Ministrowi rozprószyć obawy żywione pod 
względem aprecyacyi złota. Wykazał on tu­
taj, że złoto jest tylko podstawą obrotu, nie

zaś wyłącznym środkiem cyrkulacyi, że prze­
to nie ma żadnej obawy znacznego podnie­
sienia wartości tego kruszcu w czasach po­
kojowych. P. Minister uważał w końeu za 
potrzebne wytknąć ujemne strony doktry- 
nizmu w kwestyi walutowej. Praktyczna ko­
nieczność domaga się swych praw a Pań­
stwo dopuściłoby się zaniedbania ciążących 
na niem obowiązków, gdyby chciało odra­
czać spełnienie pilnych potrzeb ekonomicz­
nych aż do czasu , gdy uczeni znajdą dla 
odnośnych kwestyj odpowiednią formę.

Dnia 25 maja b. r. odbyło się w c. k. 
Radzie szkolnej krajowej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta tejże Rady posiedzenie an­
kiety w sprawie pisowni ruskiej w szkołach 
galicyjskich.

W posiedzeniu tem oprócz inspektorów 
szkolnych krajowych Jana Lewickiego, Bole­
sława Baranowskiego i dr. Seweryna Dnie- 
strzańskiego, wzięli udział zaproszeni przez 
Radę szkolną pp. ks. dr. Emilian Ogonowski, 
profesor Unwersytetu we Lwowie, dr. Stefan 
Smal Stocki profesor Uniwersytetu w Czer- 
niowcach, ks. Alexy Toroński, Anatol Wa- 
chnianin, Konstanty Łuezakowski, Jan Wer- 
chratski i Hilaryon Ogonowski profesorowie 
gimnazyum akademickiego we Lwowie, ks. 
Onufry Lepki katecheta gimnazyum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie, Teofil Gruszkie­
wicz profesor ligo gimnazyum we Lwowie, 
Emilian Partycki nauczyciel seminaryum nau­
czycielskiego męskiego we Lwowie.

Zaproszony również p. Alexander Bar- 
wiński nauczyciel tegoż seminaryum, nie

SKORA DO BUNTU
O B B  A Z E  K

przez
j f t . .

(Ciąg dalszy).

Znacznie się następnego dnia nad ra- 
r eiTl stan zdrowia Piotrusia pogorszył; go­
r z k a  dochodziła do czterdziestu stopni; le- 

delikatnie po raz pierwszy wspomniał,Se Prawdopodobnie przyjdzie zrobić małą in- 
ey*yę w gardle.

Ciężko zaniepokojona babka , posłała 
* °. prezesa; — nie minęło dziesięć minut, 

Jui stał przed nią.
-— Wiedziałam, że na pana zawsze li- 

zJć mogę — rzekła, obie ręce do niego 
Ciągając — ale taki pospiech....

— Nie zasłużyłem na to, aby się Pa- 
.‘. iemu „pospiechowi" dziwiła. O cóż cho- 
Zl ■ czy Piotrusiowi gorzej ?

^  — Znacznie gorzej. Otóż, chciałabym
, drogi prezesie, abyś doktora sam na sam
bladnie wybadał; mnie on całej prawdy 

,le powie, zwłaszcza jeżeli prawda jest gro-
— 1 dwie łzy zwolna stoczyły się po 

iftdych licach starowiny.
— A kiedyż ma doktor wrócić ?
—  O dziewiątej; — teraz dochodzi

s*ćdma.
. —■ Mam zatem dwie godziny przed so-
, Skoczę do dom u; co pilniejszego zała- 

i za jak ą  godzinkę już tu będę.
— Jesteś najlepszy z ludzi, prezesie. 
—-O  tem nie wiem; ale jeżeli mam 

być istotnie, to pod warunkiem, że mi 
pozwoli noc dzisiejszą spędzić przy cho-

y®- Pani s i ł  swoich nadużywać nie powin­
i j  tembardziej, że choroba Piotrusia będzie 
P r a w d o p o d o b n ie  dłuższych wymagała starań.

trzeba się więc ani do zbytku męczyć, 
ani do zbytku troskać.

— Oho! t r o s k a  i j a ,  to starzy zna­
jomi ; beczkę soli zjedliśmy już z sobą. Idź­
że więc do domu czem prędzej, kochany pre­
zesie, a jeszcze prędzej „powracaj", abyś się 
czasem z doktorem nie rozminął. Ja tymcza­
sem, każę Halkę zbudzić.

— Jeszcze spi?
— Późno wróciła z wczorajszego wie­

czoru u pani Edwardowej; nie kazałam do 
niej wchodzić przed dziewiątą. Czy byłeś na 
tym wieczorze prezesie ?

— N ie; — nie stało mi czasu , a pra­
wdę powiedziawszy, i ochoty zabrakło.

— Rozumiem to.
Przez prezesa zbadany lekarz oświad­

czył , że w stanie chorego bezpośredniego 
niebezpieczeństwa nie widzi. Polecił wszakże, 
aby go ani na chwilę nie pozostawiano sa­
mego i obiecał powrócić przed wieczorem, 
dla zrobienia operacyi, gdyby się takowa 
nieuniknioną okazała.

— Przedewszystkiem uważać należy, 
aby pacyent największy miał spokój, gorą­
czka bowiem jest silną — rzekł doktor, że­
gnając się z prezesem.

Trawiona niepokojem o brata, trawio­
na własnemi myślami, Halka jak widmo 
snuła się po pokojach; — w oczach jej, ja­
kaś niema , niewytłómaczona przebijała roz­
pacz, tak, że babka unikała starannie wszel­
kich uwag, mogących ją  rozdrażnić. Przed 
powrotem doktora wrzód w gardle Piotrusia 
sam z siebie pękł, co serce babki napełniło 
radością, bała się bowiem jak ognia wszel­
kiej operacyi. Znacznie więc uspokojona za­
siadła wraz z prezesem do późnego obiadu, 
Halce powierzywszy doglądanie chorego, z po­
leceniem , aby go w największym zostawić 
spokoju. Koło godziny jedenaste) w nocy, po­
mimo że się bez incyzyi obeszło, i że cho­
roba, sama z siebie usuwać się zdaw ała,— 
pomimo że prezes, bez przerwy zimne przy­
kładał choremu okłady, gorączka znacznie się 
u Piotrusia wzmogła i niebawem majaczyć 
zaczął. Wyrywało mu się z ust co chwilę 
imię Halki z dźwiękiem pełnym tak niewy- 
słowionej trwogi, że trwoga ta przejęła i pre­
zesa, trwoga o Piotrusia, ale niemniej trwo­

ga i o Halkę. — Pytać chorego o nic nie 
śm iał, w obawie, aby badaniem tem gorą­
czki jego nie zwiększyć. Tenże coraz gwał­
towniej rzucał się na łóżku, od czasu do cza­
su dyszącym głosem wołając :

— Szalona dziewczyna.... szalona.... bab­
cie to zabije.... święcie zabije.... ratujcież ją, 
ratujcie!... jeszcze czas.... któraż to godzina? 
ja sam pójdę—

I gdyby nie silna dłoń prezesa, byłby 
chłopak z łóżka wyskoczył. Gdy się ze świ­
tem stan ten widocznie pogorszył, zatrwo­
żony prezes posłał po doktora ; tenże, zna­
lazł gardło takiem jak się spodziewał; i 
pojąć nie mógł zkąd się nagle taka szalona 
wzięła gorączka.

— Bez mała czterdzieści i jeden stopni! 
Tu coś niezwykłego zajść musiało, o czem 
ani ja, ani prezes nie wiemy. Był tu kto u 
chorego prócz jego babki i pana.

— W czasie obiadu, siedziała przy nim 
jego siostra, której poleconein było, nie do­
puścić go do słowa.

— Hm ! A czy w czasie gdy chory ma­
jaczył, nie mógł prezes zmiarkować co mu 
na myśli cięży, bo jest rzeczą widoczną, że 
jakiś moralny powód doprowadził go do tego 
groźnego stanu?

— Wyrywały mu się pojedyncze wy­
krzykniki, wymijająco odrzekł prezes; zdawało 
mu się że chcą babkę zamordować, wołał 
o pomoc, ale z tego wszystkiego nic wyraź­
nego dorozumieć się nie mogłem.

— A tu właśnie dorozumieć by się 
trzeba, aby usuwając powód tej jego gwał 
townej twrogi, dalszemu wzmaganiu się go­
rączki zapobiedz. Zapiszę mu krople, które 
go uśp ią ;—-gdy się ze snu tego zbudzi, bę­
dzie miał prawdopodobnie chwile— ale tylko 
chwile — zupełnej przytomności. Z tej to 
chwili niech prezes skwapliwie skorzysta, 
aby się dowiedzieć co choremu mózg tak przy­
gniata. Niech tu przed moim powrotem ab­
solutnie nikt do pokoju chorego nie wchodzi, 
nie wyjąwszy naszych pań, a ponieważ będą 
się do niego wyrywać, zostawię kartkę na 
biurku w salonie, z wyraźnem żądaniem, aby 
się moich rozkazów trzymano. Zresztą, niech

prezes drzwi na klucz zamknie. Koło godziny 
siódmej będę tu z powrotem. Gdyby się go­
rączka zwiększyć miała, to byłby stan bardzo 
groźny, tego panu nie ukrywam.

Przepisane przez lekarza krople za­
żywszy, Piotruś w samej rzeczy zasnął. Pre­
zes , tuż przy jego łóżku siedząc, z ciężkiem 
sercem wyczekiwał chwili, w której chło­
piec, zbudziwszy się ze snu, miał wypowie­
dzieć, co go tak srogo dręczy; że zaś Hal­
ka w „dręczeniu" tem tkwiła, o tem nie­
stety wątpić nie było można.

Koło godziny czwartej zrana, niepoko­
jem i czuwaniem strudzony, prezes zdrze­
mnął się na chwilkę, gdy się po kilku mi­
nutach ocknął, spotkał się od razu z szero­
ko rozwarteini, wlepionemi w niego oczami Pio­
trusia, i to oczami, zupełnie przytoranemi.

— Teraz, albo nigdy! — powiedział 
sobie prezes, i od razu położył rękę na ręku 
chłopca.

— No cóż Piotrusiu, jakże się czu­
jesz, wczoraj niemogliśray się niczego od 
ciebie dowiedzieć?

Piotruś wciąż na prezesa patrzał, a 
w wejrzeniu tem było coś tak nalegającego, 
zatrwożonego, głęboko smutnego , że preze­
sowi łzy w oczach stanęły.

— Widzę, że masz mi coś do powie­
dzenia. Piotrusiu, mów śmiało, masz do 
czynienia z przyjacielem.

— Wiem o tem.... mówić nie mogę.... 
wisi nad nami nieszczęście.... gorzej.... wisi 
hańba!....

— Znów majaczy —- z przerażeniem 
pomyślał prezes.

— Ja nie majaczę — szepnął Pio­
truś — myśl prezesa zgadując po wyrazie 
jego twarzy — jestem zupełnie przytomny.... 
ale mnie dusi....

To mów , czego żądasz , Piotrusiu , ale 
mów pół-głosem, w jak najkrótszych sło­
w a c h / i  bądź zupełnie spokojny ; nie dopu­
szczę ja do was ani nieszezęścia, ani hań­
by. Czy o Halkę chodzi?

(Ciąg dalszy nastąpi).



mógł przybyć na posiedzenie dla zajęć po­
selskich w Wiedniu, nadesłał jednak pismo, 
w którem oświadcza się za zaprowadzeniem 
pisowni fonetycznej.

Posiedzenie zagaił p. wiceprezydent na- 
stępującemi słowy:

„Zebranie nasze dzisiejsze poświęcone 
jest kwestyi pisowni ruskiej. W gronie zło- 
żonem ze znawców zbyteczną byłoby rzeczą, 
żebym przypominał całą historyę tej kwe­
styi, która od tak dawna w świecie nauko­
wym i w piśmiennictwie ruskiem się toczy. 
Nie mogę natomiast nie zaznaczyć zaraz na 
wstępie stanowiska, jakie Rada szkolna kra­
jowa w obec sprawy tej zajęła i zajmuje.

Nie jest dla władzy szkolnej rzeczą o- 
bojętną, czy pewna pisownia używana w 
szkole naukę języka utrudnia lub ułatwia, 
musi więc władza szkolna pragnąć, ażeby 
pisownia była jak najprostszą i najłatwiejszą, 
jednakże wzgląd ten nie jest dla niej decy­
dującym. W sprawie tego rodzaju nie może 
władza szkolna brać inicyatywy i wyprze­
dzać piśmiennictwa, nie można narażać się 
na to, że szkole i młodzieży narzuci piso­
wnię, której nie przyjmie piśmiennictwo i li­
teratura. Dlatego Rada szkolna przyjęła dla 
szkół ruskich pisownię, którą sobie w roku 
1848 sformułowali Rusini, i dlatego utrzy­
muje ją w szkołach dotychczas, chociaż sobie 
z jej niedogodności jasno zdaje sprawę. W o- 
bec częstych domagań wychodzących ze sfer 
nauczycielskich, ażeby pisownię tę w kierunku 
fonetycznym uprościć, zachowała się też Rada 
szkolnadotychczas biernie i prawie odpornie, 
nie miała bowiem rękojmi, że głosy te i żą­
dania są wyrazem ogółu lub przynajmniej 
przeważnej większości oświeconych warstw 
społeczeństwa ruskiego.

Ankieta obecna nie wyszła też z ini­
cyatywy Rady szkolnej krajowej.

Dało do niej powód podanie wydziału 
Towarzystwa imienia Szewczenki we Lwo­
wie z dnia 25 grudnia 1891, wniesione do 
Ministerstwa wyznań i oświaty w Wiedniu, 
a domagające się zaprowadzenia pisowni fo­
netycznej, Podanie to J. E. Pan Minister re­
skryptem z dnia 14 stycznia 1892 1. 129 
przesłał Radzie szkolnej krajowej do spra­
wozdania. Rada szkolna nie chcąc w tej 
sprawie zabierać głosu bez poinformowania 
się, jak na nią zapatruje się ogół nauczy­
cielstwa, wystosowała do wszystkich nauczy­
cieli szkół średnich i seminaryów nauczy­
cielskich, uczących języka ruskiego lub udzie­
lających nauki w języku wykładowym ru­
skim zapytanie: „czy pisownię ruską obecnie 
w szkołach używaną, uważają za odpowie­
dnią, czy też uznają zmianę jej w kierunku 
pisowni fonetycznej za pożądaną." Na to py­

tanie otrzymała Rada szkolna szereg opinii, 
z których się przekonała, że 63 t. j. trzy 
czwarte nauczycieli przemawia za wprowa­
dzeniem fonetyki, zaś 21 t. j. jedna czwar­
ta część nauczycieli oświadcza się za zatrzy­
maniem pisowni dotychczasowej.

Mając przed sobą głos tak przeważnej 
części nauczycielstwa szkół średnich , zwró­
ciła się Rada szkolna do dwóch profesorów 
języka i literatury ruskiej, w Uniwersytetach 
we Lwowie i w Czerniowcach, do ks. dr. 
Emiliana Ogonowskiego i do dr. Stefana 
Smal-Stockiego, z prośbą, ażeby objawili 
swoje fachowe zdanie , czy uważają dotych­
czasową pisownię w szkołach naszych uży­
waną, za odpowiednią, czy też uznają za 
rzecz właściwą, zmienić ją, i w jakiej mie­
rze. Na ten przypadek upraszała Rada szkol­
na o wypracowanie i przedłożenie szczegó­
łowego projektu tej zmiany.

Obaj pp. profesorowie oświadczyli się 
za zaprowadzeniem pisowni fonetycznej, i 
przedłożyli wnioski, które ją szczegółowo 
formułują. Wnioski te zgadzają się z sobą, 
z wyjątkiem jednego szczegółu, i stanowić 
będą podstawę dzisiejszych naszych obrad. 
Uchwały, które tu zapadną, przedłoży Rada 
szkolna krajowa J. E. Panu Ministrowi wy­
znań i oświaty, wraz z protokołem posie­
dzeń, w którym zdanie każdego z Panów 
będzie dokładnie uwidocznione".

Po tem zagajeniu przystąpiła ankieta 
do obrad nad wnioskami, i uchwaliła je, 
niektóre jednomyślnie, inne przeważną więk­
szością, w następującem brzmieniu :

1. Znak Ti, używany po spółgłoskach 
twardych, odrzuca się ; pisać więc należy 
A8e, Xat, i t. p .

W wyrazach, złożonych z przyimkami 
k, 3, H4A, ok, niA w pośrodku wyrazów za­
miast 'k kłaść apostrof ’ ażeby w wymowie 
spółgłoska przyimka nie zlewała się z nastę­
pującą samogłoską n. p. K’op4TH ca, 3’arhth 
ca, i t. p. (Wniosek uchwalono 10 głosami 
przeciw 2).

2. Znak k pisać tam, gdzie służy do 
miękczenia spółgłosek; n. p. kok4/\k.

Wszelkie inne k w końcówce deklinacyi 
rzeczowników i to które powstało ze zwątle- 
nia samogłoski i, ponieważ obecnie w gło- 
sowni nie ma znaczenia, jest zupełnie zbę- 
dnem ; a więc pisać : m8jk, Kpoe, ąam, mo, 
i t. p. (Uchwalono, jak Nr. 1).

3. Jotowane t wyrażać literą e ; pisać 
więc: ^ h t6 ,  3AopOK6, K6.ne; i t. p. (Uchwa­
lono jednogłośnie).

4. Litery a , e, w, służą do oznacze­
nia jotowanych samogłosek ja, je, ju  na po­
czątku wyrazu, po samogłoskach i po takich 
spółgłoskach, które nie mogą się miękczyć ;

U. p .  ATH A  MO A , B A H 8, JK4K6, 3A«>pOBK>,
i t. p.

Po tych zaś spółgłoskach, które się 
miękczą, a , e, w oznaczają właściwie sam o­
głoskę czystą z poprzedzająeem  k, którem 
się miękczy poprzedzająca sp ó łg ło sk a ; n. p. 
3ATk, 3HUH6, Koportw, i t. p. (Uchwalono 
jednogłośnie.)

5. Dla oznaczenia jotow anego o pisać 
ho na początku wyrazów i po sam ogłoskach ; 
n p. Hocmji, M4Hop, i t. p. (Uchwalono 10 
głosam i przeciw  2).

Po spółgłoskach zaś, które się miękczą, 
pisać ko; n. p. cuk03d, ckoro, i t. p. (U- 
chwalono 11 głosam i przeciw 1 gł.).

6. L iterę i (z jedną kropką) pisać tam , 
gdzie słyszymy czyste brzm ienie i ;  n. p. 
aLv\, ciaa; A«upi; Im a, Ia# (idę); ® więc 
pisać i (z jedną kropką) tam , gdzie się po­
przedzająca spółgłoska nie miękczy; n. p. 
Bipa, MicTO; wic (nos); m Ia; tok I, i t. p. 
Z tego wynika, że jako zbyteczne uchylają 
się znaki ó, t, di, ń-

7. Jotow ane i (ń ij  pisać należy zna­
kiem i- (z dwoma kropkami); n. p. i'a8 (niA#); 
moi, n o iT H ,  a®kP<0' '  P- (D otychczas pi­
sano w takich w yrazach już-to -fc (dłA#), 
już-to h (n o H T H , a ^ P 0 *1)- Tegoż znaku V 
używać też wtedy, kiedy sam ogłoską i  m ię­
kczy się poprzedzająca spółgłoska, n. p. 
aic (akie); a!'a ; k cmi; mchT ; Hic (niósł); 
aiT fpaTSpa. (D otychczas pisano w takich 
razach bądź-to di, bądź-to i (-fc), a naw et 
h (i), (6 i 7 uchwalono 9 głosam i prze­
ciw 3).

8. Znak h pisać tam , gdzie słyszymy 
brzm ienie h (polskie y); n. p. chh, phkh, 
AOEpHH; uiha; ahc, pokhth, khh. D otych­
czas pisano w takich w yrazach już-to ki, 
(n. p. CkJU K. pklBKl), już-to H (AHCTi, pOKHTH, 
KHH (kIh). Obecnie znak ki uchyla się. (U- 
chwalono 11 głosam i przeciw  1 gł.).

9. Głoskę g należy wyrażać znakiem p; 
n. p. PasA'*, i‘4hok i t. p. (Uchwalono je ­
dnogłośnie).

10. W reszcie uchwalono jednogłośnie, 
drukować w książkach szkolnych alfabet cy- 
rylicki z odpowiedniemi tekstam i cerkiewno- 
słowiańskiemi, ażeby uczniowie mogli czytać 
modlitwy i książki liturgiczne.

Rada Państwa.
( C X X X V .  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń, 25 maja. (Koresponden­
cja Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie0 
godz. 10 min, 20. Izba dość licznie zgrom®" 
dzona.

Na ławie rządowej wszyscy Ministro­
wie z wyjątkiem hr. Welsersheimba.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dj" 
skusyi nad projektami odnoszącemi się do 
uregulowania waluty

Pos. S t e i n w e n d e r  zwracając slf 
przeciw wywodom pos. Neuwirtha, podnosi 
potrzebę ustalenia wartości złotego ; a po©6" 
waż nie doszłoby się do tego ani przez P0' 
wrot do waluty srebrnej, ani przez podjęcie 
wybijania monety srebrnej na rachunek pfP 
watny, przeto nie pozostaje nic innego, j8* 
powiązać wartość jego z walutą złotą, 
ona dobra, czy zła, czy upragniona, czy ni6" 
upragniona. Ustalenie wartości złotego, czyi) 
ustanowienie relacyi, adopeya waluty złotej 
i pożyczka na zaprowadzenie jej, oto trzj 
nieodzowne części reformy. Koszta będ3 
wprawdzie wielkie, ale pożytki jeszcze wi?" 
ksze. Zpomiędzy wątpliwości nasuwający^ 
się przy tej reformie najważniejsza jest ta, 
czy nabyte złoto utrzyma się w kraju, gdJ 
przejdziemy do obowiązkowych wypłat w zło- 
cie. To też pomyśleć można o podjęciu tych 
wypłat tylko wśród bardzo pomyślnych oko­
liczności ; i pod tym względem — powiada 
mówca godzę się najzupełniej na wywody 
prezesa Koła polskiego (brawo od pos. P®!' 
taia), że podjąć można wypłaty w złocie 
wtedy dopiero, gdy będziemy mieli rękojmi6 
pokojowego stanu rzeczy w Europie i P0' , 
myślnych konjunktur bilansowych, gdy z®" 
kwitną kraje koronne, gdy w ludności zaę®" 
nuje zdrowy zmysł, dzielność i oszczędność; 
słowem, gdy wedle ludzkiego przewidywania 
będzie pewność, że złoto w kraju pozostanie- 
Imieniem stronnictwa naszego (Niemców- 
narodowców) oświadczam, że zwalczać W ! 
dziemy wszelkie usiłowania około przyspi6' 
szenia pożyczki w złocie i wszelkie zamiary 
co do przynaglenia wypłat w złocie. To, co 
tu mamy w projektach, nie tylko że nad 
wystarcza, lecz jest to nieodzowna gwara© 
cya naszego stosunkowo dość pomyślnego 
stanu rzeczy pod względem ekonomiczny©- 
( Oklaski od Niemców-narodowców).

Pos. S l a v i k  nie widzi konieczność1 
uregulowania waluty, bo dzisiejszy stan rze­
czy co do wartości pieniędzy austryackich 
jest zupełnie zadowalający. Mówca oponuj6 
projektom rządowym już dla tego, że na no­
wych monetach ma zniknąć tytuł króla cze­
skiego. ( Oklaski z ław młodoczeskich).

Pos. M e n g e r uważa kwestyę waluty 
za podrzędną, a ustanowienie relacyi za rzecz 
główną. Straty z chwiejności kursu guldena 
są ogromne w stosunkach handlowych z za-

14)

(Koser: Friedrich der Grosse, ais Kronprinz.— 
Th. Fontane: Die Graffschaft Ruppin. — Fried­
rich s Briefwechsel mit dem Konige Friedrich 
Wilhelm I , seinem Vater. — Ernest Layisse : 

Le Grand Frćderic avant 1’ayenement).

II.
(C iąg  dalszy)

Knobelsdorf był Niemcem rodowitym. 
Syn protestanta ze Szląska, który się prze­
siedlił do Prus, rozpoczął zrazu karyerę woj­
skową. W piętnastu latach odbywał kampanię 
na Pomorzu i omal nie zginął z głodu i zi­
mna pod murami Stralsundu, oblęganego w 
zimie przez Prusaków. W trzydziestu latach 
wziął dymisyę z rangą kapitana, aby się cał­
kowicie poświęcić sztukom pięknym. Knobels­
dorf był muzykiem, malarzem, rzeźbiarzem, 
architektą. Pracował w „warstacie" Pesne’a 
w Berlinie, lecz mistrzami jego były przy­
roda i starożytność, które kochał i uwielbiał 
jak poganin. W podróży swej do Włoch za­
chwycał się tylko starożytnemi pomnikami. 
Wszystko współczesne zdawało mu się nikcze- 
mnem. „Jakież to nieszczęście — pisał — 
że, cesarz Konstantyn nie był tak wybredny 
w sztuce jak w relig ii! Zniszczył świątynie 
pogańskie, aby z tych przecudownych ruin 
wznosić tak szpetne kościoły prawdziwemu 
Bogu! Jakto się stać mogło, że w chwili, 
gdy światło wiary przeniknęło umysły, arty­
styczne poczucie zapadło w takie ciemności ? 
I aż dotychczas nie podniosło się we Wło­
szech z upadku". Nawet dla wielkich arty­
stów Odrodzenia , Knobelsdorf jest surowy. 
Najznakomitsze imiona nie imponują mu wcale. 
Nie pojmuje, ażeby obraz przedstawiający 
Chrystusa „wznoszącego się w niebo wśród 
lodowatej, sybirskiej atmosfery, podczas gdy 
na pierwszym planie cała uwaga widza za­
jęta jest kontorsyami opętanego dziecka, miał 
tak olbrzymią wartość, dla tego jedynie, że 
go malował Rafael". Knobelsdorf szczyci się 
t em,  że nie idzie ślepo za tradycyą, a na 
naród włoski, „służalczy i spodlony, zboga- 
eony datkami podróżnych, zwiedzających zbio­
ry, spogląda z pogardą i dumą. Odwraca 
się od ludzi, aby się przyglądać przyrodzie

i rysować krajobrazy, aby badać zabytki sta­
rożytności i kopiować pomniki. A nawet po­
mniki rzymskie o tyle mu się podobają, o 
ile przebija się w nich duch sztuki greckiej; 
wyobraźnia jego unosi go ciągle ku świąty­
niom i portykom w Atenach i Delfach.

Z Włoch, z głową pełną planów i z teką 
pełną szkiców, przybył Knobelsdorf do Rheins- 
berg, gdzie go mianował Fryderyk intenden­
tem budowli. Budowa zamku była już pod­
ówczas rozpoczęta; Knobelsdorf „shellenizo- 
wał“ ją, o ile to było jeszcze możebnem. On 
to wzniósł kolumnadę pomiędzy dwoma wie­
żami, a u wejścia do parku portyk okrągły 
o kolumnach korynckicb, z urnami i posą­
gami. Przenoszenie sztuki jońskiej i doryekiej 
na kresy Mecklenburskie, nie sprawiało mu 
żadnego skrupułu. Nie odczuwał snadź wcale, 
że marmury potrzebują łagodności powietrza, 
a łuki portyków wznosić się powinny na tle 
błękitnego, pogodnego nieba. — Pewnego 
razu wszakże, zapragnął stworzyć kombi- 
nacyę germańskiego humoru ze sztuką gre­
cką w planie świątyni Bachusa, która miała 
mieć kształt wywróconej czaszy, unoszonej 
przez satyrów.... Plan ten podobno nie otrzy­
mał aprobaty.

Knobelsdorf był wysokiego wzrostu, do­
brej tuszy, przystojnym męzczyzną, o czole 
wysokiem , spojrzeniu jasnem i otwartem. 
Zachował on postawę żołnierską: Pesne
przedstawia go w zbroi, z rękami w rękawi­
cach, skrzyżowanemi na mieczu. Nic zresztą 
uprzejmego w tej postaci, — żadnych manier, 
zaledwie chłodna grzeczność. Był milczący, a 
gdy mówił, odzywał się treściwie i stanowczo. 
Postać jego poważna, żołnierska odbijała na 
tle wesołem i swobodnem małego dworu.

Fryderyk pragnął, aby w Rheinsbergu 
czas płynął spokojnie i równo, aby dni na­
stępowały po sobie, jedna do drugich po­
dobne, jak „bliźnięta". Tam, „po za świa­
tem", w swoim „klasztorze" — jak mówił,— 
używał on spokoju umysłu i rozkoszy ducha. 
Gdzieindziej, jak sam oświadcza, nie śmiał 
on ukazywać się takim, jakim był rzeczywi­
ście, - stawał się zwierciadłem zinuszonem 
koniecznie odbijać w sobie, a zatem stoso­
wać się do dziwaczności rozmaitych istot i 
przedmiotów, które stawały przed nim, — w 
Rheinsbergu on był panem siebie i panem 
dla innych.... Niestety, niejednokrotnie mu­
siał opuszczać to swoje królestwo: na wio­
snę wyjeżdżał do Berlina na wielkie woj­

skowe przeglądy, a husarz, który mu przy­
nosił rozkaz wyjazdu, zdawał mu się zawsze 
„zwiastunem śmierci". W grudniu musiał 
znowu udawać się do Berlina na uroczy­
stości dworskie i już naprzód narzekał na 
„nieznośne, lekkomyślne towarzystwo, w któ­
rem będzie zniewolony się obracać". Na Wiel­
kanoc wzywany był znowu do Poczdamu aby 
wśród rodziny dopełnić obowiązków religij­
nych i drwił sobie z dworu, który „w ozna­
czonej z góry godzinie staje się nabożnym". 
„Nie wiem — pisze — czego się oni dopu­
ścili, ale mówią mi, że pragną w niedzielę 
żałować za grzechy". Kilka razy musiał na 
czas dłuższy wyjeżdżać z Rheinsbergu. Po­
dróżował po Prusach i Hollandyi, — wszędzie 
jednak tęsknił do „słodkiej, drogiej samotno­
ści, a skoro tylko mógł, natychmiast po­
wracał.

Zarówno, jak podróży, nie cierpiał 
Fryderyk wizyt, które zakłócały zwykły tryb 
życia. Zaprosił wszakże ojca, aby go odwie­
dził w chwili , gdy się dopełniała jego in- 
stalacya. Król przybył też pewnej niedzieli, 
i poszedł wprost do protestanckiej świątyni, 
gdzie właśnie w tej chwili pastor wygłaszał 
kazanie. Opowiadają o komicznem z tego 
powodu zajściu. Król zatrzymał się naprze­
ciw pastora, i opierając-się na lasce, pochy­
lony, podniósł ku mówcy wzrok, z wyrazem 
dewota, słuchającego nabożnie nauk moral­
nych. Pastor poznał króla, przestraszył się, 
stracił głowę, zająknął się fatalnie, i po da­
remnych wysiłkach, aby doprowadzić swą 
mowę do końca , przerwał, przystępując od 
razu do benedykcyi. Król oburzony, podniósł 
groźnie laskę, a pastor, nie czekając na 
dalsze następstwa, schronił się do zakrystyi. 
Niebawem potem zawezwany został przed 
konsystorz, aby odbyć pokutę za grzech po­
pełniony przez zbytek względów ludzkich.— 
Ta sama jednak historya opowiadana jest, 
z temi samemi szczegółami w Spandawie, 
a to znacznie zmniejsza jej wiarogodność.

Fryderyk nie szczędził kosztów na 
przyjęcie ojca. Urządził mu wielkie polowa­
nie , połów ryb i strzelanie do gołębi, — 
słowem, to wszystko , co go śmiertelnie nu­
dziło, ale co się mogło podobać królowi. 
Król też był zadowolony, i okazał to pewną 
szczodrością pieniężną. Pomimo wszakże tej 
wspaniałomyślności , na którą Fryderyk za­
pewne liczył, i która była mocno pożądana, 
gdyż brak pieniędzy zawsze mu wówczas

doskwierał, częstsze odwiedziny królewski6 
nie byłyby mu z pewnością sprawiły przy­
jemności. Na szczęście król niezbyt tak­
że okazał się do tego skłonnym, i w ogól6 
tylko dwa razy pojawił się w Rbeinsberg©

Fryderyk był także zmuszony obowią2" 
kiem grzeczności do utrymywania pewny6.!1 
stosunków z sąsiadami. Sam też zostawi! 
nam opowieść swoich relacyj z ks. Karole©' 
Ludwikiem-Fryderykiem Mirów, bratem p®" 
nującego księcia Mecklenburg-Strelitz. J 6st 
to dość zabawna kartka z dziejów Rheins­
bergu, która daje dobrą charakterystykę do­
mu i ludzi.

Zamek Mirów był najbliższym sąsiedz­
twem Rheinsbergu. Fryderyk pewnego po­
ranku wyjechał tam konno, w towarzystw!6 
jednego z oficerów swego pułku. Przybyw­
szy do Mirowa, zostawił konie swe na pocz­
cie i udał się piechotą do zamku. Na zwo­
dzonym moście, który prowadzi do brafflJ 
wieży, rozpadającej się w gruzy, grenady6r 
stojący na straży, złożywszy swój hełm, p®6
i strzelbę, zajęty był — robieniem pończo­
chy.... — „Kto jesteś i gdzie idziesz!" — wo- J 
ła ów strażnik. — „Przychodzę z poczty 8 
idę na koniec mostu!" — brzmiała odpo­
wiedź. — Bardzo zmięszany, snadź nieprzy- 
zwyczajony do widoku obcych postaci, gr© 
nadyer woła na gwałt kaprala. Ten ukazuj6 
się natychmiast w bieliźnie i bez butów i po­
wtarza zapytanie: „Gdzie pan idziesz?"
Królewicz nie dając odpowiedzi, wchodzi n®
dziedziniec zamkowy. — To przecież niewą­
tpliwie zamek — myśli, idąc — niepodobn®
o tem wątpić; przecież z każdej strony, drzwit 
a nad niemi latarnia, a jeszcze wyżej tarcz®
herbowa , nawet dwie tarcze. — Królewicz | 
stuka do bramy po dwakroć, — ukazuje si? 
zgrzybiała służąca.... To pewnie — domyśl® 
się Fryderyk — mamka ojca Mirowa, — al6 
owa służąca nie wdając się w rozmowę, za­
myka mu drzwi przed nosem. Królewicz idzi6 
do stajni i tam dopiero od masztalerza do- | 
wiaduje s ię , że Jego Książęca Mość wyj6' 
chał z małżonką do Neu-Strelitz , w odwo­
dźmy do księżnej matki, i zabrał z sobą całą 
służbę; w zamku została tylko stara służąc®' 
jeden lokaj i jeden strażnik. ..

(Ciąg dalszy nastąpi).



granicą, a bez porównania większe jeszcze 
w obrotach wewnątrz granic Monarchii. Dzi­
siejszy stan rzeczy pociąga za sobą wyzy­
skiwanie biedaków przez kapitalistów, dłu­
żników przez wierzycieli. Złoto jest najstal- 
szą miarą wartości. Poprostu niepojęta jest 
propozycya, żeby walutę papierową przyjąó 
za podstawę systemu pieniężnego, bo zbyt 
smutne przemawiają przeciw niej doświad­
czenia. Inni proponują srebro. Zaprowadzić 
walutę srebrną byłoby łatwo, ale cóż byłoby 
się stało, gdybyśmy byli ją zachowali? Gul­
den austryacki byłby dziś o trzecią część 
mniej wart, niż jest. Inni proponują bez za­
stanowienia bimetalizra. Nieprzydatna nam 
ani papierowa, ani srebrna, ani dwukruszco- 
wa waluta; samo złoto kwalifikuje się na po­
wszechną miarę wartości. Główne zarzuty 
zwracają się przeciw ustanowieniu relacyi. 
Ustanowienie wszakże relacyi jest bezwarun- 

„ kową koniecznością, a im rychłej, tera lepiej. 
Mówca zaleca nakoniec użyć narosłych już 
w nadmiar zasobów kasowych na uregulo­
wanie waluty; dalej uczynić z pocztowej kasy 
oszczędności zakład dla pobierania podatków, 
aby ułatwić obieg pieniędzy; nakoniec wydać 
asygnat skarbowych na Monarchię za 100 
milionów— wszystko w celu jak największej 
redukcyi sumy pożyczki walutowej, która w 
takim razie nie potrzebowałaby wynosić wiele 
nad 100 milionów. Gdy zaś później kiedyś 
więcej będzie potrzeba, powinien orzec o tem 
parlament. (Brawa z lewicy).

Pos. Sus s  oświadcza, że przemawia we 
własnem tylko imieniu, nie lewicy, a po 
wczorajszej mowie Pana Ministra skarbu u- 
waża zadanie swe za ułatwione, bo sam Pan 
Minister przemawiał przeciw głównej zasa­
dzie projektu (wesołość), skoro, mając mó­
wić za walutą złotą, wyznał, że jest pełen 
sympatyj dla bimetalizmu, gdyby tylko mógł 
go przeprowadzić. (Wesołość). Mówca wy­
wodzi , że produkcya srebra coraz jest wię­
ksza, a mimo to dwa państwa, Meksyk i In- 
dye wschodnie, w których po dziś dzień 
istnieje swoboda wybijania monety srebrnej, 
znajdują się w największym rozkwicie eko­
nomicznym. W obec tej obfitości srebra rzecz 
ze złotem ma się jak z rzeką Jordanem, 
która wpada do morza Martwego, a nie na­
syca go, bo temperatura tam jest taka, że 
przypływająca woda wysycha w tym stopniu, 
iż poziom morza nietylko się nie wznosi, lecz 
nawet opada. Tak samo złota coraz jest 
mniej na świecie, bo produkcya — czyli 
przypływ wody z Jordanu — nie wystarcza 
na zastąpienie ubytku powstającego przez 
zużycie i przez użycie złota w przemyśle; a 
ta konsumcya złota przy mniej więcej ró­
wnej, t. j. równie małej produkcyi coraz 
więcej się wzmaga; więc kiedyś zabraknie 
go na cele monetarne. Celem austryackiej 
administracyi finansów powinno jednak być 
dojście do waluty kruszcowej, czy to srebrnej 
czy złotej. Mówią, że Austrya jest krajem 
biednym; to nie prawda; ale to prawda, że 
jest krajem zadłużonym, a złota nie ma. W 
obec tego wielce niebezpieczny jest pierwszy 
artykuł projektu, który poświęca nieocenio­
ną prawną dotychczas podstawę monetarną: 
walutę srebrną, a bierze na Państwo obo- 
wiązrk spłacenia miliardowych długów swych 
w złocie. Postanowienie takie gdy zapadnie, 
zamknie wszelką drogę odwrotu. P. Minister 
skarbu dopóki nie będzie miał nagromadzo­
nego zasobu złota, nie powinien wywoływać 
takiego postanowienia. Zaprowadzenie walu­
ty złotej bez zasobu złota przedłuży sta- 
dyum przejścia od papieru do wypłat w zło­
cie, a tym sposobem spotęguje się tylko to, 
czemu Pan Minister chce zapobiedz, t. j. 
gra spekulacyjna. Co się tyczy relacyi, nie­
raz już w czasach ostatnich państwa z góry 
ustanawiały relacyę, ale ten figiel nigdy nie 
miał powodzenia; spodziewano się napływu 
złota, a tymczasem srebro z kraju wyszło, 
złoto zaś pozostało gdzie było. Skutek 
relacyi z góry ustanowionej bedzie ten, 
że z początku dobrze na niej wyjdą dłu­
żnicy i producenci, ale niezadługo nasta­
nie zwrot, złoto pójdzie w górę , i zysk bę­
dzie po wcale innej stronie ludności. Pan 
Minister skarbu chce, żeby jego „korona" 
nigdy nie wyszła ponad dzisiejszą wartość; 
pos. Plener słusznie już powiedział, że w gó­
rę wprawdzie nie pójdzie, ale chwiejność ku 
dołowi pozostanie i będzie niejaką rękojmią 
dla spekulantów a la baisse. Oto słaby punkt 
projektu. Chcąc koniecznie uczynić coś dla 
zapobieżenia zwyżce kursu, nie potrzeba u- 
ciekać się do zaprowadzenia waluty złotej ; 
możnaby stworzyć coś nieobowiązującego, coś 
fakultatywnego, jak uczynili Francuzi; mo­
żnaby n. p. postanowić : Wolno wybijać mo­
netę złotą tej a tej zawartości i puszczać w 
obieg w tej a tej wartości, z zastrzeżeniem, 
że Rządowi wolno zmienić wagę tej monety 
lub wycofać ją z obiegu. Wtedy wartość 
monety tej nie mogłaby wzróść, a gdyby 
podrosła , Rząd mógłby ją  przekuć na lżej­
szą. Mówca kończy propozycyami: 1) nie 
wiązać sobie rąk, dopóki nie będzie nagro­
madzonego zasobu złota; 2) upoważnić Mi­
nistra do zakupowania z ło ta ; 3) zapewnić 
wybijanie monety srebrnej ustawą; 4) za­
prowadzić walutę fakultatywną, bo nie wia­
domo, co przyniosą lata najbliższe. Mówca
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oświadcza , że wywodów jego nie trzeba u- 
ważać za coś nietykalnego i nieomylnego, 
lecz za pomysły, kwalifikujące się do dysku- 
syi. (Brawa i oklaski.)

Pos. Le o n  h a r di we własnem imieniu, 
nie klubu Ilohenwartha, wywodzi, że komu 
chodzi o prawdziwy interes austryacki, ten 
ze spokojnem sumieniem za projektem gło­
sować będzie. (Huczne brawa z prawicy.)

Tu zabiera głos Pan Minister skarbu, 
dr. S t e i n b a c h ,  aby odpowiedzieć na­
tychmiast na wywody posła Siissa. Mowę 
tę podamy w następnym numerze Gazety.

Poseł W a s z a t y windykuje sprawy 
monetarne sejmom; dalej krytykuje ty tu ł: 
imperator na nowych monetach, bo impe­
rium Austriacum nie istnieje; opuszczenie 
tytułu: rex Boliemiae, tem więcej pozbawia 
tamten tytuł podstawy, albowiem bez kró­
lestwa Czeskiego wcale już nie ma Cesar­
stwa. ( P r e z e s  przyzywa mówcę do rze- 
ezy. — Hałas na ławach młodoczeskich.) — 
Mówca stwierdzając, że mówić o rzeczy, za­
puszcza się dostatecznie już znanym sposo­
bem w krytykę sojuszu troistego; przestrze­
ga przed niewiernością berlińską; ubolewa 
nad uciskiem Słowian w Austryi; zapewnia, 
że Rossya nie podąży już Austryi na pomoc, 
jak w roku 1848, i nakoniec ostrzega , że 
w chwili niebezpieczeństwa inogą opuścić 
ją własne narody. (Oklaski z ław młodo- 
czeskich).

Na tem koniec dyskusyi.
Poseł J a w o r s k i  wnosi przekazać 

projekty osobnej komisyi, złożonej z 48 
członków.

Poseł P l e n e r  natomiast wnosi prze­
kazać je komisyi budżetowej, pomnożonej 
w tym celu o 12 członków.

W głosowaniu przyjęto wniosek posła 
Jaworskiego. (Przeciw niemu głosowali: 
Niemcy-narodowcy, „Zjednoczona" lewica i 
klub Coroniniego )

Koniec posiedzenia o godz. 5, m. 15.— 
Następne w piątek.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Na posiedzeniu Ko ł a  p o l s k i e g o ,  w 
dniu 26 b. m. pos. P ł a ż e k  w imieniu ko­
misyi, wyznaczonej przez Koło do szczegóło­
wego roztrząśnienia projektu ustawy, mają­
cej uregulować przemysł budowniczy, przed­
łożył poprawki, któreby projekt ten stosowa­
ły do potrzeb i stosunków naszego kraju i 
czyniły możliwym do przyjęcia. Główną z po­
prawek tych jest zastrzeżenie, że postano­
wienia projektowanej ustawy nie tyczą się 
wcale stawiania budynków gospodarskich i 
domów włościańskich. Druga poprawka zni­
ża zbyt wysokie kary pieniężne, wyznaczone 
przez projektowaną ustawę za niespełnienie 
jej licznych postanowień. Wniosła także ko- 
misya poprawki alternatywne na przypadek 
nieprzyjęcia przez Izbę poprawek naprzód 
proponowanych. Rozwinęły się rozprawy, w 
których zabierali głos posłowie : Płażek, Le- 
wakowski, Czajkowski, Chrzanowski, Weigel, 
Skarszewski, Rutowski, który wniósł, aby pro­
jektowana ustawa nie tyczyła się wcale wsi 
i miasteczek, mających mniej niż 8000 mie­
szkańców. Poseł S k a r s z e w s k i  żądał, aby 
patent na budowniczych otrzymywali tylko 
c i , którzy ukończyli wyższą szkołę techni­
czną. Poseł P ł a ż e k  przedstawił, że proje­
ktowana ustawa żąda nawet więcej, bo ukoń­
czenia szkoły fachowej a przeto szkoły bu­
downictwa, lub długiej praktyki przy budo­
wniczym i złożenia egzaminu.

Dalszą dyskusyę odroczono do następne­
go posiedzenia, które odbędzie się d. 29 b. m.

Sekretarz K o ł a  p o l s k i e g o  deputo­
wany dr. L e w i c k i  przesłał z upoważnie­
nia prezesa Koła redakcyi Wiener Allg. Ztg. 
oświadczenie tej treści, iż w sprawie komu­
nikatu z 19 maja, dyrektor kancelaryi par­
lamentu radca Dworu Halban-Blumenstok, 
spełnił tylko officium boni mri i działał od­
powiednio do intencyj prezesa Koła , zmie­
rzających do jednoczesnego i równomierne­
go ogłoszenia rzeczonego komunikatu.

Poseł bukowiński Eudoksy Hurmuzaki 
wystąpił z klubu Coroniniego i wstąpił do 
klubu Hohenwarta. W klubie Coroniniego 
pozostają jeszcze posłowie bukowińscy dr. 
Wolan i dr. Stefanowicz.

SPRAWY ffiOIARCHII
(Walne zgromadzenie niemieckiego Schuhe- 
reinu. — Posiedzenie przybocznej rady kole­

jowej).
Przedwczoraj, dnia 26-go b. m. odbyło 

się w Wiedniu doroczne walne zebranie nie­
mieckiego Schnhereinu, w którem wzięło 
udział 1058 delegatów, z 546 grup miejsco-

Maja 1892.

wych. Na zgromadzenie przybył także Pan 
Minister Kuenburg, wielu niemiecko-liberal- 
nych posłów, delegaci powszechnego nie­
mieckiego Schuhereinu z Berlina, związku 
saskiego z Drezna , delegaci z Stuttgartu , 
Królewca, Karlsruhe i Zurychu.

Przewodniczący Towarzystwa , Weitlof, 
zagaił zgromadzenie trzykrotnym okrzykiem 
na cześć Najj. Pana. Namiestnik i burmistrz 
Prix powitali zebranie imieniem władzy po­
litycznej i miasta Wiednia, życząc obradom 
jak najlepszego rezultatu.

Z przedłożonego zebraniu sprawozda­
nia dowiadujemy się, iż Schuherein utrzy­
muje w Czechach szkół 18, na Morawie 6, 
na Szląsku 2 ; zakładów freblowskich utrzy­
muje w Czechach 53, na Morawie 13, na 
Szląsku 2. Oprócz tego udziela stałej sub- 
wencyi 152 zakładom naukowym w Cze­
chach, 45 na Morawie i 4 na Szląsku.

— Na wczorajszem posiedzeniu rady 
kolejowej uzasadniał prezydent dr. Biliński 
podwyższenie taryf towarowych nieodzowną 
koniecznością. Nie mniej jak 5.500 systemi- 
zowanych urzędników bywa opłacanych, z 
braku funduszów, jako dyetaryusze. Celem 
systemizowania posad o płacy 900 — 1.300 
zł. rocznie, potrzeba pół miliona rocznie. Na 
inwestycye — jak n. p. naprawę i wzmo­
cnienie mostów, wymianę szyn i t. d. po­
trzeba wydać jednorazowo około 30 milio­
nów. Prezydent dowodził następnie, iż pod­
wyższeniem taryfy zostanie głównie dotknię 
ty węgiel czeski, gdyż z 23/4 miliona pod­
wyżki, przypadnie do 1,800.000 zł. na ten 
węgiel. — Co do Galicyi ta zyska tylko na 
tej reformie, albowiem już od 1 lipca r. b. 
zostaną taryfy b. kolei Karola Ludwika z 
wszystkiemi inneini zrównane, co nawet przy 
dokonanem podwyższeniu będzie dla niej ko- 
rzystniejszem, aniżeli taryfy dotychczasowe. 
Przy ostatecznem głosowaniu uchwalono 29 
głosami przeciw 27 głosom, aby nie wcho­
dzić w rozprawę szczegółową nad podwyż­
szeniem.

Polscy członkowie , ze względu na o- 
świadczenie dotyczące byłej kolei Karola 
Ludwika głosowali za przejściem do dysku­
syi szczegółowej. Niekorzystny dla propozy- 
cyi podwyższenia taryf rezultat głosowania 
jest atoli o tyle bezprzedmiotowym, iż rada 
kolejowa posiada głos jedynie doradczy.

Uroczystości w Kopenhadze.
W pierwszym dniu uroczystości złotego 

wesela królestwa duńskich, odbył się w pa­
łacu królewskim obiad galowy na 150 na­
kryć. Car prowadził królowę duńską , król 
Chrystyan carowę, król grecki księżnę Kum- 
berlandzką, książę Kumberlandzki małżonkę 
greckiego .następcy tronu księżnę Zofię, ros- 
syjski następca tronu, księżnę Ludwikę, mał­
żonkę duńskiego następcy tronu , następca 
tronu duński księżnę Maryę Waldemarową, 
wielki książę Luksemburski wielką księżni­
czkę Ksenię, Najd. Arcyks. Fryderyk księżni­
czkę Maryę grecką. Car wzniósł toast na 
cześć królestwa duńskich. O godzinie 9tej 
wieczorem udało się całe towarzystwo na 
herbatę do pałacu następcy tronu. Miasto 
było wspaniale przyozdobione i oświecone 
światłem elektrycznem.

Nazajutrz , 26 b. m., odbył się u na­
stępcy tronu obiad familijny, na którym na­
stępca tronu wzniósł toast na cześć dostoj­
nych jubilatów. Wieczorem odbyło się uro­
czyste przedstawienie w operze, a miasto i 
zatoka były iluminowane.

Cesarz niemiecki ofiarował królowi i 
królowej, z okazyi obchodu ich złotego we­
sela wspaniały żyrandol. Deputacya niemie­
ckiego pułku ułanów, którego właścicielem 
jest król, ofiarowała karton, przedstawiający 
grupę ułanów na koniach; książę Walii anio­
ła z marmuru.

K R O I I K A
Lwów, 28 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. komitetowi 
parafialnemu w Bobowej, w powiecie grybow- 
skim, na wewnętrzne urządzenie kościoła, zapo­
mogi w kwocie 200 zł.

— Jego  Ces. i K ról W ysokość 
Najd. Arcyks. A lbrecht przejechał przez Prze­
myśl d. 25 b. m. o godzinie 7 min. 15 zrana. 
Na dworcu kolejowym powitali Najd. Gościa: 
komendant korpusu gen. Galgoczy, komendant 
twierdzy Roszkowski, radca Namiestnictwa Gó­
recki, burmistrz miasta Dworski, zastępca mar­
szałka powiatowego dr. Czaykowski, prezydent 
sądu Dylewski i naczelnik pow. dyrekcyi skarbu 
Nestorowicz. Najd. Arcyksiążę wraz ze świtą 
odjechał z dworca do hotelu „Victoria“, poezem 
zwiedzał forty w Bolestraszycach i Uj ko wicach. 
Po południu był Najd. Arcyksiążę na obiedzie 
w kasynie wojskowem i o godz. 4 min. 30 wy­
jechał do Wiednia.

o

— W sprawie czystości języka u-
rzędow ego wniósł wydział lwowskiego Towa­
rzystwa prawniczego do wszystkich naczelników 
władz krajowych następującą petycyę: „Gdy
przed laty z góry dwudziestu zaprowadzono w 
Galicyi język urzędowy polski, kraj cały powitał 
fakt ten jako zdobycz pierwszorzędnej doniosło­
ści, w przekonaniu, że język nasz przez używa­
nie go w sądach i urzędach coraz bardziej się 
wykształci, nabierze siły i giętkości, i zbliży się 
do tej jędrności, jaka znamionowała go wówczas, 
gdy władze Księstwa Warszawskiego i Króle­
stwa Polskiego wyłącznie nim się posługiwały.

Ze nadzieje te niezupełnie się ziściły, na 
to złożyło się kilka ważnych przyczyn, a jedną 
z najważniejszych była, iż w chwili zaprowa­
dzenia języka polskiego, jako urzędowego, wszy­
scy, którzy odtąd tym językiem urzędowym po­
sługiwać się mieli, wykształceni byli w języku 
urzędowym niemieckim, trudno im było więc do­
raźnie oswobodzić się od wyrazów i zwrotów, 
obeyeh naszemu językowi, doktóryeh przywykli.’ 
Temu też wpływowi długoletniego nawyknienia 
ulegli nawet i ci prawnicy, którzy jako rodo­
wici Polacy, zresztą po za urzędem — popra­
wnie językiem polskim władali, a tak się stało, 
że gdy młodsza generacya wstąpiła w ślady 
starszej, wytworzył się język urzędowy, odmien­
ny od zwyczajnego języka, którym się posługu­
jemy w życiu, język pełen zwrotów i wyrażeń 
obcych, z prawidłami i duchem języka polskie­
go niezgodnych, a najeżony germanizmami do 
tego stopnia, iż go Polacy z innych dzielnic 
Polski często zrozumieć nie zdołają. Siłą nawy­
knienia i osłuchanych formułek utrzymuje się 
ten język nawet pod piórem osób, władających 
zresztą bardzo dobrze językiem polskim, a po­
pierają go w tym nieprawidłowym rozwoju tłó- 
maczenia ustaw niemieckich i wydawnictwa, 
które w kraju naszym się pojawiły i rozpowsze­
chniły, a które przeciw czystości języka często 
w wysokim stopniu wykraczają. Co bardziej, ję­
zyk ten dostaje się nawet do projektów i ustaw 
przez Sejm krajowy uchwalanych.

Towarzystwo prawnicze uważało za swój 
obowiązek zwrócić uwagę'na ten niepożądany stan 
rzeczy i na zeszłorocznem walnem zgromadzeniu 
wybrało komisyę, której poleciło obmyślenie i 
wykonanie wszelkich kroków, jakieby w celu 
ustalenia terminologii prawniczej polskiej i stylu 
urzędowego uznała za stosowne. Komisya, uzu­
pełniwszy się gronem osób, na polu znawstwa 
języka zasłużonych, nabrała przekonania, iż do- 
dotąd za mało zwracano uwagi na potrzebę za­
chowania czystości języka w pismach i aktach 
urzędowych.

Nie zamierzamy tem bynajmniej uchybić 
ogółowi prawników naszych; przyznajemy ow­
szem, że wielu z nich dokłada należytej pod tym 
względem staranności. Uwagi nasze tyczą się więc 
tylko tych, -— a i takich jest niestety nie ma­
ło/— którzy — z ręką na sercu do pewnego w 
tym kierunku zaniedbania wobec siebie samych 
przyznać się muszą.

Galicya z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem jest dziś jedynym krajem, w którym ję­
zyk nasz jest urzędowym językiem, na niej więc 
cięży obowiązek pielęgnowania i kształcenia pra­
wniczego języka polskiego i zachowania go w 
pełnej czystości dla przyszłych pokoleń. W razie 
zaniedbania tego obowiązku zachodzi groźne nie­
bezpieczeństwo, że tradyeya pięknego języka na­
szego dla przyszłych pokoleń bezpowrotnie za­
ginie.

Z tych to powodów Towarzystwo prawni­
cze postanowiło udać się do pp. Naczelników 
wszystkich władz krajowych z usilną prośbą o 
użycie wpływu w tym kierunku, iżby w aktach 
i pismach urzędowych o ile możności przestrze­
gano czystości i poprawności językowej.

Nie przesądzamy, jakich środków w tej 
mierze Naczelnicy władz chwycić się uznają za 
stosowne, mniemamy jednakże, że już samo po­
ruszenie tej sprawy, samo przypomnienie jej 
podwładnym zdoła w znacznej części zapobiedz 
złemu, gdyż nie brak naszym prawnikom ani 
patryotyzmu i dobrych chęci, ani też zdolności 
i potrzebnych wiadomości, aby uniknąć w stylu 
urzędowym błędnych wyrażeń i zwrotów języ­
kowych, chociażby przez długoletnie utartych u- 
żywanie.

Mając nadzieję, że wys. Prezydyum swego 
współdziałania w tym kierunku nie zechce nam 
odmówić, pozwalamy sobie prosić:

Wysokie Prezydyum raczy zalecić podwła­
dnym, aby w aktach i pismach przestrzegali 
czystości i poprawności języka.

Podpisali to petycyę w imieniu Wydziału 
pp.: Tcliorznicki, prezes, dr. TUI, przewodni­
czący komisyi terminologicznej i Lewandowski, 
sekretarz Towarzystwa. “

— P ryw atne  egzam iua z robót rę­
cznych kobiecych, rozpoczną się w seminaryum 
nauezycielskiem żeńskiem we Lwowie w sobotę, 
dnia 25 czerwca b. r. o godzinie 8 rano. Kan­
dydatki, które zamierzają składać ten egzamin, 
wniosą swe. podania do Dyrekcyi zakładu (ulica 
Skarbkowska 1. 39), w terminie do dnia 18 
czerwca b. r. Do podań należy załączyć: a) me­
trykę urodzenia na dowód ukończonego 18 roku 
życia; b) świadectwo zdrowia,; c) świadectwo 
moralności i d) ostatnie świadectwo szkolne.

— Popis uczniów tutejszej szkoły prze­
mysłowej uzupełniającej im. Marka Bernsteina, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 b. m. o 
godzinie 5 po południu.
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— Z Uniwersytetu. Minister wyznań i 

oświaty mianował ks. dra Czesława Wydolnego, 
katechetę seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie, suplentem do wykładów z teologii 
moralnej w półroczu letniem w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

— Z „Sokoła11. Komitet Zjazdu wzywa 
uczestników zapisanych do ćwiczeń na przyrzą­
dach dla przeprowadzenia podziału do przybycia 
w sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
na ćwiczenia, lub usprawiedliwienia się pise­
mnego, gdyż w razie przeciwnym do udziału w 
ćwiczeniach jubileuszowych na boisku dopuszczeni 
nie będą.

Bilety na trybuny na ćwiczenia jubileu­
szowe nabywać można w handlach pp. J. Bro- 
milskiego, Bayera i Spółka przy ulicy Karola 
Ludwika, R. Krimmera przy placu Maryackim, 
M. Ludwika przy ul. Halickiej, Seiferta i Dy- 
dyńskiego przy ulicy Teatralnej.

Ceny miejsc: Loża 20 zł., miejsce nume­
rowane na I trybunie 2 zł., miejsce do siedze­
nia na II trybunie 1 zł. 50 ct., na III 1 zł., 
miejsce do stania 50 ct.

— W sprawie Zjazdu Sokołów,
Dzienniki czeskie donoszą co następuje: Przewo­
dniczący stowarzyszenia „Sokół11 w Czechach, 
dr. Podlipny, otrzymał od dyrekcyi policyi w 
Pradze pismo, zakazujące korporacyjnego udziału 
deputacyj „Sokoła“ w uroczystościach we Lwo­
wie tudzież w Nancy, albowiem Lwów i Nancy 
znachodzą się poza Czechami, podczas gdy czyn­
ność „Sokoła11 ograniczona jest statutami na 
Czechy.

„Sokół1“ nie ma prawa rozszerzać swoich 
czynności poza Czechy. Wolno jednakowoż poje- 
dyńczym członkom „Sokoła" nie korporacyjnie 
brać udział w uroczystościach we Lwowie i w 
Nancy.

Dr. Podlipny wniósł rekurs do Namiest­
nictwa.

Dzienniki praskie ogłaszają dalej komuni­
kat, wzywający „Sokołów11, ażeby pomimo zakazu 
brali udział w wycieczce do Lwowa, albowiem 
pojedyńczym osobom nikt podróży zakazać nie 
może, a oni niejako delegaci, ale jako podróżni 
pojadą.

— Wydział kasyna miejskiego za­
prasza członków na zwyczajne walne zgroma- 
madzenie, które się odbędzie we wtorek dnia 
81 maja 1892 o godzinie 7 wieczorem w wiel­
kiej sali kasynowej.

— Festyn Towarzystwa Bratniej pomo­
cy słuchaczów Politechniki odbędzie się nieod­
wołalnie jutro, dnia 29 b. m. Początek o go­
dzinie 4 po połuduiu. Komitet nie szczędził tru­
du, by czas trwania festynu publiczność spędzi­
ła jak najweselej. Dwie muzyki 30 i 95 pułku 
piechoty pod dzielną batutą swoich kapelmistrzów 
przygrywać będą na przemian najulubieńsze i 
najnowsze utwory, a znany chór „Echa" przy­
pominać będzie nasze pieśni rodzinne. Bogato 
zaopatrzona loterya fantowa obok loteryi kwia­
towej da łatwą sposobność do nabycia cennych 
podarków. Każdy kupujący pięć biletów wstę­
pów otrzyma odpowiedni upominek. Wieczorem 
mgliste obrazy i elektryczne oświetlenie. Komi­
tet nie zapomniał także o bufecie, który suto na 
dzień ten zaopatrzony zostanie. Rozpoczęcie fe- 
rtynu zostanie oznajmione salwami możdzierzo- 
wemi. Cena wstępu 20 ct., dla dzieci 10 ct.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców mieszczan lwow­
skich , odbyło w dniu 25 b. m. walne zgroma­
dzenie. Towarzystwo istnieje już lat 31. Majątek 
Towarzystwa wynosi 43.402 zł. 3 ct. W r. b. 
utrzymuje Towarzystwo 4 inwalidów i daje za- 
pDmogi 34 wdowom, a wciągu ostatnich 10 lat 
swego istnienia wydało na zapomogi 30.914 zł. 
91 ct. Z końcem z. r. liczyło Stowarzyszenie 
137 członków. Po przyjęciu sprawozdania do 
wiadomości i po udzieleniu dyrekcyi absoluto- 
ryum, przystąpiono do wyborów. Dyrektorem wy­
brano p. Michała Waliehiewicza, jego zastępcą 
p. Aleksandra Getritza, skarbnikiem p. Bolesła­
wa Mikulińskiego. Do wydziału zaś weszli pp.: 
Stanisław Ciucheiński, Stanisław Niemezynow- 
ski, Michał Michalski, Kazimierz Bielański, Woj­
ciech Friiauff, Wilhelm Flaczyński, Leon Haupt- 
fleisch, Franciszek Kobielski, Stanisław Kruk, 
Wincenty Kuźniewicz, Jan Makan, Szymon Nę- 
dzowski, Julian Skalisz, Ludwik Skarbek, Sta­
nisław Wojtyński; do komisyi rewizyjnej wy­
brano pp.: Ferdynanda Kindla, Jana Kracha i 
Karola Pokornego.

— Bada zawiadowcza biblioteki słu­
chaczów prawa we Lwowie podaje do wiadomo­
ści osób interesowanych, że p. dr. Ignacy Szczę­
sny Ozemeryński, adwokat krajowy, raczył przy­
jąć syndykat Towarzystwa, za co mu Rada za­
wiadowcza niniejszem składa publiczne podzięko­
wanie.

— „Lutnia" urządza w niedzielę koncert 
w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", 
przy udziale kapeli 30 pp. Początek koncertu o 
pół do 8 wieczorem.

— Czytelnie kolejowe. J. Goldstein, 
wysłannik Towarzystwa „Globus", mającego 
otworzyć wypożyczalnię książek i dzienników w 
wagonach kolejowych, objeżdża Galicyę celem 
ostatecznego urządzenia tego przedsiębiorstwa.

t  Zmarli w ostatnich’dniach: we Lwo­
wie Tadeusz C h m i e l o w s k i ,  zegarmistrz,

członek stowarzyszenia rękodz. lwowskich „Gwia­
zda", przeżywszy lat 40 i

Tomasz Kos z t y ł a ,  asystent rachunkowy 
Dyrekcyi skarbu, przeżywszy lat 31.

W Samborze, Bronisław T o p o 1 n i- 
cki ,  uczeń VIII kl. gimnazyalnej.

W Czerniowcacli, Dymitr Konstantynowicz 
G r e c u 1, emeryt, kapitan obrony krajowej.

=  Ogień sklepowy powstał dziś po 
godzinie 5 zrana, w handlu towarów korzennych 
Markusa Hermana, pod 1. 111 za rogatką Żół­
kiewską, zapuszczony niewątpliwie przez nieo­
strożność służby. Straż pożarna miejska, przy­
bywszy spiesznie na miejsce, zdołała ugasić 
ogień, nim jeszcze ogarnął sam budynek, tak, 
że zniszczeniu uległy tylko towary, wartości około 
200 zł.

=  Złote kólczyki z dyamentami, po­
chodzące niezawodnie z kradzieży, zakwestyono- 
wano onegdaj u pewnej sługi. Poszkodowani 
mogą je oglądnąć w tutejszej dyrekcyi policyi.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 maja 1892 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 maja do 12 w południe 
dnia 28 maja b. r . , mieliśmy wiatr co do kie­
runku południowo-zachodni, co do siły słaby (2), 
stan nieba czysty, a powietrze miernie wilgo­
tne (57 proc. wilg. względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-22,7°C., najwyższa -j-29,0°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —(-15,0°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do
765 mm. w Turcyi; znizka drugorzędna utwo­
rzyła się w półn. Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
766 mm.

Prognoza na dobę 29 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku południowo-zachodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby pozostanie około -f-22uC., 
stan nieba będzie prawie czysty, a względna 
wilgotność powietrza zwiększy się do 65 proc. 
opadu niebędzie, pogoda.

— Straż pożarna wiejska zorganizo­
wała się za staraniem p. Edwarda Micewskiego, 
w Tuczempach, koło Jarosławia. W skład jej 
wchodzą włościanie z Tuezemp.

— Zmiana własności. Dobra Bortków, 
w powiecie złoczowskim, nabył hr. Stanisław 
Wiśniewski za cenę 300.000 zł. — Dobra Zu- 
bow-Mosty, pod Kamionką strumiłową, nabył Jan 
Paygert, za cenę 160.000 zł.

— Fabrykacya szampana. W War­
szawie otwarto niedawno pierwszą fabrykę kra­
jowego wina szampańskiego. Zatrudnia ona kil­
kudziesięciu robotników, pracujących pod kierun­
kiem fachowca Francuza, specyalnie sprowadzo­
nego z jednej z winnic francuskich Główny eks­
port warszawskiego wina szampańskiego, odby­
wa się na Rossyę.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Bepertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
pierwszy gościnny występ p. Józefa Kotarbiń­
skiego, artysty teatrów warszawskich. „Uriel 
Akosta", tragedya w 5 aktach Gutzkowa. W nie­
dzielę w teatrze letnim ostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Ptasznik 
z Tyrolu", operetka w 3 aktach Zellera. W po­
niedziałek drugi gościnny występ pana Józefa 
Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich. 
„Hamlet" tiagedya w 5 aktach Szekspira.

O p. Domaniewskim, pianiście, który 
w tym tygodniu przybywa do Lwowa, aby wy­
stąpić w koncercie na pomnik Chopina, piszą 
dzienniki warszawskie i zagraniczne, same po­
chwały. Zdobył je sobie młody artysta w czasie 
swojej tournee artystycznej w Petersburgu, War­
szawie, Nicei i t. d. Kytryer poranny war­
szawski, pisze: „P. Domaniewski zajmuje obe­
cnie pierwszorzędne stanowisko nie tylko w gro­
nie naszych pianistów; wszędzie, gdzie tylko wy­
stępował publicznie, nie szczędzono mu gorących 
słów uznania. Zasługuje on na nie w zupełno­
ści, jest bowiem rzeczywiście pianistą wybornym. 
Cieniuje starannie i efektownie, frazuje ze spo­
kojem, nie nadużywa siły uderzenia, gra z uczu­
ciem i temperamentem a technikę doprowadził 
do mistrzowskiej doskonałości". La vie mon- 
daine z Nicei, pisze: „Koncert p. Domaniew­
skiego zapełnił salę i zgromadził najdystyngo- 
wańsze towarzystwo tutejszej kolonii polskiej i 
rossyjskiej. Młody artysta jest uczniem A. Wie­
niawskiego, a na konkursie w Petersburgu zdo­

był sobie pierwszą nagrodę. Do pochwał jakiemi j 
go tamtejsze obsypały dzienniki, nic już dodać 
niepodobna, witają one w nim słusznie wirtuoza 
wielkiego talentu — un (mule du grand R u­
binstein. Młody polski muzyk wykonał sonatę 
Beethoyena, „Erlkoniga" i „Tarantellę" Liszta 
w sposób mistrzowski, zupełnie niepospolity 
((Lunę faęon magistrale et tout d fait re- 
marquable)a.

Ze sztuki. Prócz znajdujących się na wy­
stawie dzieł Matejki „Św. Kinga", oraz Garnęła 
„Przerwany pojedynek", wystawiono najnowsze 
prace pp.: Kaczora-Batowskiego „Portret pani M.“, 
Sozańskiego trzy akwarele „Gracze", „Portret 
Widorta, ostatniego teorbanisty ukraińskiego" i 
„Portret p. Schram", oraz Styki „Portret pani Z.11.

Towarzystwo przyjaciół nauk Po­
znańskie , zamianowało dnia 14 maja b. r., 
dra Ludwika Ćwiklińskiego, profesora Uniwer­
sytetu lwowskiego, swoim członkiem korespon­
dentem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  zbo żo w y.

l)nia 28 maja 1892.
Lwów, pszenica 9 '— do 9'25, żyto 

7'80 do 8'20, jęczmień 6'— do 7'25, owies 
7-— do 7.50, rzepak nowy 9-50 do 10'—, groch 
6'50 do 10'—, wyka 5'— do 6 '—, nasienie lniane 
7' — do 8‘ —, bób 4 — do 4 50, bobik 6’75 
do 7'25, hreczka 9'50 do 11'50, koniczyna 
czerwona 50'— do 601—, biała 50'— do 60' —, 
szwedzka 50'— do 70'— , kminek — •—- do— ,
anyż 28 — do 30'— , kukurudza 6'10 do 6'30, 
chmiel nowy za 60 kilg. 60'— do 70'—, spirytus 
13-75 do 14-50.

Usposobienie mdłe, tendeneya zniżkowa.

C. k. ĘĘ&I uprzyw.

Assicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku i 831 

G ł ó wn a  a ge ne ya  d l a  G a l i c j i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we Lwo wi e ,  u l i c a  
Ko p e r n i k a  1. 18. W miesiącu kwietniu 
1892 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 685 wnio­
sków na sumę 2,182.087 zł. w. a„ a wysta 
wiono polio 617 na sumę 1,834.778 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 kwietnia 1892 r. wniesiono 
2565 wniosków na. sumę 7,952.162 zł. w. a , 
a wystawiono 2227 polic na sumę 6,803.402 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 kwietnia 1892 r. wy­
noszą 729.675 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1891 r 
132,177.289 zł. w kapitałach i 193.950 zł. 
w. a. w rentach na 50.903 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 31,244.641 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1891 w dziale życiowym 
wynoszą 1,879.844 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183 i ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
244,247.920 zł. 89 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejki lwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
Księżna G i z e 1 a Bawarska , z Gór­

kami , opuściła przedwczoraj , po kilkudnio- 
wem pobycie, Wiedeń, i udała się do Weis 
w odwiedziny Najdost. Arcyksięstwa Fran­
ciszka Salwatora i Maryi Waleryi. Najj. Pan 
odprowadził księżnę na dworzec kolei za­
chodniej.

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  po­
wrócił przedwczoraj z całym orszakiem woj­
skowym z Galicyi do Wiednia.

Komendant korpusu, generał kawale- 
leryi, W i n d i s c h g r a t z ,  przybył oneg­
daj do Wiednia.

Wedle dzienników wiedeńskich, w obra­
dach Izby deputowanych nastąpi, z powodu 
Zielonych Świątek, całotygodniowa przerwa, 
z której jednak nie będzie korzystała komi- 
sya, której przekazano przedłożenia walu­
towe.

W. książę Jerzy rossyjski przybył do 
Berlina, a to , jak zapewniają, celem zapo- 
wiedzenia wizyty carskiej.

W różnycn dziennikach spotykamy się 
z zapowiedziami zmian w dyplomacyi rossyj­
skiej. P. Giers podobno już nie będzie mógł 
pracować, więc jego posadę ma zająć amba­
sador w Wiedniu, książę Łobanow-Rostow- 
ski, na którego znów miejsce pragnie dostać 
się p. Nelidow, ambasador w Konstantyno­
polu, gdzie jego stanowisko po wszystkich 
ostatnich wypadkach z mordercami bułgar­
skimi jest bardzo przykre. Jak wiadomo, p. 
Nelidow otrzymał urlop i przez Wiedeń po­
jechał do Petersburga. Słychać że z Peters­
burga wróci nad Bosfor tylko dla wręczenia 
sułtanowi swych listów odwołujących.

Minister Wysznegradzki przybędzie z 
Krymu, tylko na jeden dzień do Petersburga 
i uda się do Sztokholmu, do swojej rodziny.

TEŁEGBAIY BAZETY LWOWSKIEJ .
Ogólne zgromadzenie

członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie.

(Telegram, „Gazety Lwowskie)).'1
Kraków, 28 maja.

W dniu dzisiejszym w obecności komi­
sarza rządowego delegata Namiestnictwa p. 
Laskowskiego odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń pod przewodnictwem pre­
zesa Rady nadzorczej p. Zygmunta D e m ­
b o w s k i e g o .

Przewodniczący zagaił zgromadzenie 
następująeem przemówieniem:

Nie pierwszy raz mam zaszczyt z tego 
miejsca powitać panów, otwierając ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeó, a za każdym razem czyniłem to 
z tern ukontentowaniem, z tą przyjemnością, 
która wzbudza zawsze przekonanie, że zgro­
madzeniu, któremu ma się zaszczyt przewo­
dniczyć, pomyślne ma się udzielić szczegóły 
o działalności i rozwoju Towarzystwa. I dzi­
siaj, tem przekonaniem wiedziony, śmiało 
powiedzieć mi wolno, że rok i891 do po­
myślnych co do rezultatów zaliczony być 
powinien, w działach, ogniowym i życiowym.

Dział gradowy wprawdzie mniej korzy­
stnie, a nawet niepomyślnie się przedstawia, 
ale mieliśmy już takie lata, a jednakże na­
stępne, straty poniesione wynagradzały, zacią­
gnięte pożyczki się spłaciły, a fundusz re­
zerwowy się powiększa. Miejmy więc nadzie­
ję i ufność w Opatrzność, że łaskawą teraz 
otoczy dział gradowy opieką, i że poniesione 
w latach ubiegłych straty następne lata W 
zupełności pokryją.

W dziale życiowym nastąpił ważny wy­
padek przez zakupno dóbr ziemskich, na co 
dyrekeya wraz z Radą nadzorczą się zgodzi­
ła. Myśl ta wszakże nie jest nową, inne To­
warzystwa wzięły w tym kierunku inieyaty- 
wę, kupując majątki ziemskie i w nich lo­
kując część swoich funduszów i my tak sa­
mo zrobiliśmy, a kupując klucz podhajecki, 
zapewniliśmy dla działu życiowego piękne i 
pewne korzyści. Ale jeżeli z jednej strony 
dział życiowy w swoim rozwoju postępuje, 
co z prawdziwą radością skonstatować trze­
ba, to z drugiej strony, wiadomem jest, że 
zakupno Podhajec stało się powodem bole­
snych przejść i prawdziwych przykrości dla 
dyrekcyi i Rady nadzorczej, a co najgorsza, 
że przyniosło moralne i materyalne straty 
Towarzystwu naszemu.

Wywołano bowiem sztucznie agitacyę, 
która wielką część kraju ogarnęła i jak ogień, 
rozdmuchiwany siłą wiatru szerzy się i zlo­
kalizowanym być nie może, tak i sztuczną 
agitacyą i krzykami dziennikarskiemi, fał­
szywie rzeczy przedstawiającemi, obałainu- 
cona opinia publiczna, w imię mniemanego 
patryotyzmu rzucała klątwy na tych, których 
sprawcami złego być mieniła, podsuwając 
im krzywdzące honor pobudki, nie bacząc, 
że sprawa cała fałszywie i jednostronnie 
przedstawioną im była, nie bacząc, że bro­
niąc namiętnie mniemanej zasady na straty 
Towarzystwo narażali, nie pomnąc, że p*" 
tryotyzm nie polega na bezczeszczeniu dzia­
łalności, której nikt z agitatorów nie znał i 
rozumieć nie chciał, ale zasadza się na po- t 
pieraniu owoców kilkudziesiątletniej pracy 
uczciwej i dodatniej, podjętej przez ludzi, 
którzy krajowi chlubę i korzyść przynieśli, 
a sobie zapewnili opinię, że krajowi dobrze 
się zasłużyli, a o których by powiedzieć mo­
żna w najsurowszy sposób ich krytykując, 
że w gorliwości służenia instytucyi, w prz®( 
konaniu głębokiem, że dobrze jej służą, ^  
może zanadto pospiesznie działali, ale n® 
których pod żadnym względem podejrzenia 
rzucić by nie można, że interes własny luk 
stronnictwa jakiego, mieli za myśl przewo­
dnią w działalności swojej.

Ustęp ten przemówienia mego słu­
szną wywołany goryczą, Szanowne Zgrom*" 
dzenie może mi darować raczy, ale sprawie"  
dliwą jest rzeczą, aby ci, którzy za dobrz® 
zrozumianą działalność swoją byli przedmi°"  
tem publicznej napaści i szkalowania, Pu '  
blicznie również za to mieli zadosyć ucże­
nienie.
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Na ich usprawiedliwienie, na ich obro- 

ńę, nie trudno znaleźć argumentów, bo sku­
tki najlepiej i najwymowniej przemawiają 

tem, dowodząc zarazem, że dobrze i w 
interesie działu życiowego działali. Bo po­
mimo najsilniejszej agitaeyi , pomimo wysi­
l i ,  któremi oprócz innych pobudek i mi­
łość własna także kierowała, ci panowie do­
tąd nic lepszego nie wynaleźli, a na nic ko­
rzystniejszego dla działu życiowego zdobyć 
si§ nie mogli, — powiem śmiało a szczerze 
3prawa Podhajecka to najsmutniejszy epizod 
^  historyi Tow. wzajemnych ubezpieczeń — 
*le zarazem i wielka nauka , że rzeczy po­
ważnych lekkomyślnie i jednostronnie sądzić 
> przedstawiać się nie godzi, przystrajając je 
^ patryotyezny płaszczyk.

Po tem zagajeniu odczytuje sekretarz 
> Towarzystwa p Józef M r a z e k  protokół 

Zeszłorocznego zgromadzenia ogólnego, a gdy 
nikt z obecnych głosu nie żądał, ani zarzu­
tów przeciw protokołowi nie wniósł, przy­
stąpiono do dalszego punktu porządku dzien­
nego.

Referent Rady nadzorczej prof. dr. Mau­
rycy S t r a s z e w s k i  przedłożył zgromadze­
niu ogólnemu sprawozdanie Rady nadzor­
czej z ogólnym poglądem na działalność 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w roku BI 
istnienia Towarzystwa. P. referent zaznaczył 
ogólny rozwój Towarzystwa we wszystkich 
działach, a następnie przeszedł do wylicze­
nia ważniejszych czynności Rady nadzorczej, 
ńiiędzy któremi wymienił! dokonany wybór 
ii dyrektorem p. hr. Karola S c i p i o n a  w 
W miejsce p.  Maksymiliana Ł ę p k o w s k i e -  
go,  który z urzędu II dyrektora zrezygno­
wał w skutek wieku i słabości. P. referent 
daje wyrazy należytego uznania dla tylole- 
tniej, skutecznej i pożytecznej działalności 
p. Łępkowskiego w Towarzystwie. Dalej za­
wiadomił p. referent, iż Rada nadzorcza wy­
brała zastępcą dyrektora I dr. Franciszka 
P a s z k o w s k i e g o ,  wiceprezesa Rady po­
wiatowej krakowskiej i posła na Sejm kra­
jowy.

Przedłożone zostały dalej sprawozda­
nia dyrekcyi w następującym porządku:

Dz i a ł  u b e z p i e c z e ń  od o g n i a :  
Sprawozdanie następujące z tego działu przed­
łożył p. dyrektor S ł o n e c k i :  Rok 31 ope- 
racyi w dziale ogniowym przedstawia równie 
jak poprzednie, stan ś w i e t n e g o  rozwoju 
i dodatnich rezultatów, których ostatecznym 
objawem jest zwrot 24 prc. przez Radę nad­
zorczą ustanowiony. U schyłku roku dotknę­
ła nas bardzo ciężka szkoda, w skutek po­
żaru młyna parowego firmy Thom we Lwo­
wie, za którą wypłaciliśmy 200.000 zł. wy­
nagrodzenia. Suma ta mogłaby znacznie po­
gorszyć wynik rachunkowy, gdyby nie zasa­
da reasekuracyi, dzięki której, z tej znacznej 
szkody wypłaciliśmy na -udział nasz własny 
tylko, kwotę 25 000 zł. Drugim wynikiem 
bardzo poważnym i wywierającym wpływ do­
datni na wynik rachunkowy działu ogniowe­
go jest stosunek nasz reasekuracyjny ze związ­
kiem reasekuracyjnym na wzajemności opar­
ty w Wiedniu. Udział nasz w zysku w zwią­
zku reasekuracyjnym przedstawia 45 procent 
prowizyi reasekuracyjnej, gdy procent ten 
w roku ubiegłym 36. Inne towarzystwa wy­
nagradzają nam 23—30 prc. stosownie do 
zysku na naszym interesie osiągniętego. W o- 
góle zaznaczamy, że zasada kontr-asekura- 
cyi, t. j. rodziału ryzyk na szersze koła o- 
kazała się zbawienną, najświeższy zaś dowód 
mamy w pogorzeli w Ozerlanach, gdzie już 
w miesiącu maju zgorzała fabryka papieru 
i zapasy, a w skutek odpowiedniej kontra- 
asekuraeyi, nasza instytucya tylko w Vio 
odszkodowania przyczynić się musi

Tą więc drogą i nadal dyrekcya kro­
czyć zamierza, a nieustając w ciągłych sta­
raniach około rozwoju i dobra instytucji, 
spodziewamy się i w przyszłości pomocy 
Boga i Jego opieki.

Od dnia 1 kwietnia 1891 do 31 mar­
ca 1892 r., było ważnych polic 299.700, w 
roku poprzedzającym było ich 275.658. Li­
czba polic zwiększyła się zatem o 24.042 
sztuk.

W roku 31 istnienia Towarzystwa za­
bezpieczono wartości 496,082,653, w roku
30 istnienia za złr. 459,443.458, zatem w 
roku 31 więcej o złr. 36,648.195, w roku
31 zebrano zaliczek netto złr. 3,308.995 cen­
tów 96.

W roko 30 zebrano netio zaliczek złr. 
3.080.521 ct. 82, zatem zebrano więcej zali­
czek w roku 31 o złr. 228.474 ct. 14; w ro­
ku 30 było wypadków pożaru 2360, a wy­
płacone wynagrodzenia wynosiły wraz z fun­
duszem na szkody uregulowane 1,843.937 zł. 
15 ct.; w roku 31 było wypadków pożarów 
2652, a wypłacone wynagrodzenia wraz z 
funduszem na szkody nieuregulowane wyno­
siły 1,843.937 złr. 15 ct.

W roku 31 było wypadków pożarów 
2652 , a wypłacone wynagrodzenia wraz z 
funduszem na szkody nieuregulowane wyno­
siły 1,887.664 złr. 76 ct. Zatem w roku 31 
było więcej wypadków pożarów o 292, a 
szkód wypłacono więcej o złr. 43.727 ct. 61. 
Bilans za rok 1891 wykazuje c z y s t e j  p o ­
z o s t a ł o ś c i  611.259 złr. 78 ct., a za rok

30 wykazywał czystej pozostałości 547.144 
złr, 79 ct.

W roku 31 pozostałość czysta jest wię­
kszą o 64.114 złr. 99 ct.

Imieniem Rady nadzorczej przedstawił 
członek tejże p. Stanisław Komornicki, wnio­
ski : a) o udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
w działe ogniowym; i)  o wyznaczenie czy­
stej pozostałości w kwocie 611.259 zł. 78 ct. 
dla członków towarzystwa 24 proc. zwrotu, 
co czyni 600.703 zł. 73 ct.; c) o wyznacze­
nie dla Rady nadzorczej funduszu dyspozy­
cyjnego w kwocie 5000 zł., wreszcie d) o 
przeniesienie do funduszu emerytalnego 3556 
zł. 5 ct., przeniesienie kwoty 7000 zł. na 
rachunek roku następnego, oraz udzielenie 
remuneracyi dyrekcyi, urzędnikom i sługom.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń o d  g r a d u .
I w tym dziale , imieniem Dyrekcyi, złożył 
sprawozdanie pan dyrektor Słonecki. Już 
drugi rok z rzędu dział gradowy przedsta­
wia ujemne rezultaty naszych operacyj. Nie­
dobór, który w r. 1890 wynosił 191.343 zł. 
76 ct. a Towarzystwo węgierskie, które 
przyjmowało nasze ubezpieczenia kontrasse- 
kuracyi, dopłaciło w ostatnich dwóch latach 
przeszło 400.000 zł. i wypowiedziało nam 
dalszy stosunek w tym dziale.

Na operacyach gradowych poniosły 
klęski, operujące w całej prawie Europie, 
Towarzystwa asekuracyjne. W na'szym kraju 
zawiesiły wszystkie obce Towarzystwa ope- 
racye w gradzie; został jeszcze Phonix. 
W skutek tego byliśmy zmuszeni, za poro­
zumieniem z radą nadzorczą, wprowadzić 
do warunków ubezpieczeń gradowych nie­
które zmiany i obostrzenia. W roku 1891 
wydano polic 9828 sztuk, ubezpieczono war­
tość 25,001.813 zł., zebrano funduszów 
1,004.182 zł. 76 c t. , wypłacono szkód 
1,195 526 zł. 52 ct. — niedobór zatem wy­
nosi 191.343 zł. 76 ct. i pokryty został 
z funduszu rezerwowego, który zmniejszył 
się obecnie do kwoty 282.389 zł. 59 ct.

Imieniem rady nadzorczej przedstawił 
członek te jże , pan Stanisłzw Komornicki, 
do uchwalenia zgromadzeniu następujące 
wnioski:

a) o udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków w dziale ubezpieczeń od gra­
du, za rok 28-my istnienia;

b) o przyjęcie do wiadomości, że nie­
dobór ze rok 1891 wynosi kwotę 191.343 zł. 
76 ct. i pokryty został, w myśl §. 40 sta­
tutu gradewego, pożyczką z funduszu rezer­
wowego.

Wnioski uchwalono.
D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .  

Sprawozdanie przedłożył dyrektor, referent 
p. Henryk Kieszkowski, i zaznaczył, że dy­
rekcya od lat wielu wskazuje na ważność 
tego działu , celem podniesienia dobrobytu 
krajowego, a korzystać z niej powinien każ­
dy, jakiejkolwiek pracy oddany. W innych 
krajach Europy ubezpieczenia na życie wy 
nosiły w roku 1860 cztery miliardy 800 mi­
lionów franków, w roku 1890 doszły do 40 
blisko miliardów. W naszem Towarzystwie 
wynosiła w roku 1880 suma zabezpieczona 
10,664.683 zł., w r. 1890 wynosi 22,048.071 
zł. Mimo to, kwoty te oddziaływają już bar­
dzo korzystnie na nasze stosunki. Dyrekcya 
podaje do wiadomości zgromadzenia, że 
w upłynionym roku przez zawarcie umowy 
na dożywotnią rentę , nabyto dobra Podhaj­
ce, przeszło 11 tysięcy morgów obejmujące, 
wartości około 2 milionów zł.; zawarcie umo­
wy przyszło do skutku za przyzwoleniem 
rady nadzorczej. Według bilansu przychód 
w dziale kapitałów pośmiertnych wynosi 
2,570.216 zł. 61 c t , w dziale kapitałów do­
żywotnich 3,652.219 zł., czyli razem 6 mi­
lionów 222.4B5 zł. 61 ct. S a l d o  z y s k  
w dziale kapitałów pośmiertnych wynosi 
57.038 zł. 59 ct., w dziale kapitałów doży­
wotnich 18.200 zł. 44 ct.

W imieniu rady nadzorczej przedsta­
wił członek tejże p. Seweryn H e n z e l  na­
stępujące wnioski do uchwalenia : a) o udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum ; b) z czystej po­
zostałości w dziale A) wynoszącej po po­
trąceniu 20 prc. na fundusz rezerwowy złr. 
45.846, ct. 87, przeznacza się dla członków 
ubezpieczonych w pierwszych 18 latach ist­
nienia działu życiowego t. j. do końca 1887 r. 
14 prc. dywidendy co czyni 37.635 zł. 18 ct. 
z reszty zaś przenosi się 5835 zł. 65 ct. do 
rezerwy zysków a do rezerwy specyalnej 
2376 zł. 4 ct., c) z czystej pozostałości w 
dziale B) wynoszącej po potrąceniu 20 prc. 
na fundusz rezerwowy 18.200 zł. 44 ct. wy­
dziela się członkom uprawnionym do zwrotu 
6 prc. dywidendy, co czyni 11.529 zł. 27 ct. 
e) do rezerwy zysków przenosi się 2435 zł. 
18 ct. a do rezerwy specyalnej 595 zł. 91 ct. 
Wnioski zgromadzenie uchwaliło.

Na tem zakończono posiedzenie zgro­
madzenia ogólnego z działu ogniowego, gra­
dowego, i życiowego.

Bezpośrednio odbyło się w a 1 n e z g r o ­
m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  w z a j e m ­
n e g o  k r e d y t u .  Sprawozdanie dyrekcyi za 
17 rok istnienia Towarzystwa przedłożył p. 
Dyrektor Łępkowski: Stan interesów Towa­
rzystwa jest ciągle dobry, czego dowodem 

czysty zysk za rok ubiegły w sumie 53.974 zł.

, 60 ct. nie licząc w to przeniesienia zysków 
| z r. 1890 w sumie 19.000 zł. Obrót kasowy 
! w dalszym ciągu wynosił w r. 1891 38,493 002 
| zł. 56 ct., ilość członków dnia 31 grudnia 
i 1891 wynosiła 1094. Eskontowano weksli za 

9,094.232 zł. 5 ct. stan tychże dnia 31 gru­
dnia wynosi 2,474.966 zł. 01 ct.

Imieniem rady nadzorczej przedłożył 
członek tejże p. Stanisław Komornicki na­
stępujące wnioski do uchwalenia: a) o udzie­
lenie dyrekcyi absolutoryum z rachunków 
Tow. wzajemnego kredytu za r. 1891 ; b) po 
potrąceniu 10 prc. tantiemy dla dyrekcyi i po 
doliczeniu przeniesionej z r. 1890 kwoty 
19.000 zł. a zatem z ogólnej kwoty 67.577 
zł. 14 ct. przeznaczy ogólne zgromadzenie 
6 prc. dywidendy od udziałów t. j. 44.507 zł. 
44 ct.

Wnioski uchwalono.
K raków , 28 maja. (Tel. p ryw )  Po ży­

wej rozprawie członkiem Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń wy­
brany Antoni hr. Wodzicki.

Wiedeń , 28 maja. Najj. Pan przyj­
mował wczoraj po południu na prywatnem 
posłuchaniu księcia Ferdynanda Koburga.

W iedeń , 28 maja. Książę Ferdynand 
sułgarski odjechał ztąd wczoraj wieczór do 
Londynu.

Wiedeń, 28 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deput., Prezes gabinetu hr. 
Taaffe, odpowiadając na interpelaeyę dep. 
Sokala oświadczył, że w myśl ustawy praso­
wej Władze były uprawnione do odmówienia 
przyzwolenia na rozlepianie plakatów, doty­
czących mowy Gregra; dalej odpowiedział 
Prezes gabinetu na interpelaeyę Sokala w 
sprawie zachowania się praskiej policyi pod­
czas zeszłorocznej wystawy, że polieya sta­
rała się z jednej strony zachować Pradze 
charakter stolicy, a z drugiej zapewnić go­
ściom zupełny spokój i bezpieczeństwo w 
obrębie wystawy.

Następnie przekazano komisyi przemy­
słowej wniosek Kaizla, o wydanie ustawy 
co do rozszerzenia ochrony robotników, tu­
dzież wniosek Barnreithera, w sprawie za­
rządzenia środków ochrony robotników przy 
budowie wiedeńskich urządzeń komunikacyj­
nych. Komisyi polecono, ażeby-w przeciągu 
czterech tygodni przedłożyła sprawozdanie.

Wybrano komisję dla sprawy regula­
cji waluty. Z posłów galicyjskich weszli do 
tej komisyi: Teliszewski, Jaworski, Kozłow­
ski , Piniński, Rutowski , Rapaport, Weigel, 
Szczepanowski , Kraiński , Abrahamowicz 
Dawid.

Izba przyjęła następnie ustawę o rege- 
strowanych kasach pomocnicznych ze zmia­
nami, poezynionemi przez Izbę Panów — w 
drugiem i trzeciem czytaniu, poczem przy­
stąpiła do rozprawy nad kredytem dodatko 
wym, w celu dania jednorazowej zapomogi 
urzędnikom i sługom państwowym. Rozpra­
wę z powodu spóźnionej pory odroczono.

Wiedeń, 28 maja. Komisja walutowa 
ukonstytuowała się, wybierając dep. Jawor­
skiego przewodniczącym, a dep. Plenera i 
Deymę zastępcami przewodniczącego. Pierw­
sze merytoryczne posiedzenie komisyi odbę­
dzie się w poniedziałek.

Wiedeń, 28 maja. (Tel. pryw.) W cią­
gu wczorajszego posiedzenia państwowej Rady 
kolejowej, dr. Biliński wykazał w swojej mo­
wie konieczność licznych inwestycyj, miano­
wicie uzupełniających budowli na stacjach, 
powiększenia parku komunikacyjnego, dalej ko­
nieczność polepszenia doli urzędników, tudzież 
służby kolejowej, od których wymaga się nad­
zwyczaj wiele; oraz konieczność powiększenia 
personalu kolejowego, wreszcie podniósł fakt 
zmniejszenia się dochodów kolei państwo­
wych, które zapewne jeszcze staną się mniej­
sze. Wykazał, że przez podwyższenie taryf 
interesa nie zostaną narażone na szwank. 
Członkowie Rady Bondy i Reich wystąpili za 
rozpoczęciem rozprawy specyalnej, pod warun­
kiem, że część zwiększonych dochodów użyta 
zostanie na inwestycje. Przeciw temu wystąpił 
Mauthner, wiceprezydent Izby handl. wiedeń­
skiej, wywodząc,że taryfy kolejowe winny być 
ustanawiane z ekonomicznego , a nie finan­
sowego punktu widzenia; wskazał na smu­
tne położenie przemysłu austryackiego i żą­
dał, ażeby zaczekano z podwyższeniem ta­
ryf do Nowego Roku, kiedy właściwy re­
zultat łatwiej da się ocenić. Dyrektor To­
warzystwa przemysłowego kraińskiego Luck- 
mann, przemawiający także przeciwko wnio­
skom rządowym, podniósł, że jeżeli chce 
się osiągnąć cele ekonomiczne za pomocą 
taryf kolejowych , to powinno się potrzebne 
na koleje pieniądze w danym razie zapomo- 
cą specyalnej pożyczki uzyskać, jak to się 
dzieje w innych państwach.

Rada oświadczyła się 29 głosami przeciw 
16, przeciwko wnioskom rządowym. Wotum 
Rady ma znaczenie jedynie konsultatywne, 
które nie obowiązuje zupełnie generalnej dy­
rekcyi kolei.

Peszt, 28 maja. W sejmie węgierskim 
oświadczył minister wyznań , iż spodziewa się, 
że ustawę o równouprawnieniu żydów przed­
łoży w początku sesyi jesiennej. Oświadcze­
nie to przyjęto ogólnym aplauzem.

P e s z t , 28 maja. Komisja finansowa 
przyjęła w ogólnej dyskusji przedłożenia wa­
lutowe, o których mówcy wszystkich stron­
nictw wyrazili się przychylnie. Jedynie pp. 
Szell i Lokocs poczynili pewne zastrzeżenia 
co do obrotu srebra. Minister skarbu doty­
kając kwestyi relaeyi oświadczył, iż ani rząd 
węgierski, ani austryacki nie wpływał na po­
drożenie pieniędzy papierowych a dalej po­
łożył na to nacisk, że wówczas dopiero bę­
dzie można uważać walutę za uporządkowa­
ną, gdy wypłaty będą odbywać się gotówką 
i gdy obok złota nie znajdzie się w obiegu 
żadna inna waluta pieniężna.

Dzisiaj przystąpi komisya do dyskusji 
szczegółowej.

Kopenhaga, 28 maja. Goście weselni 
królestwa odjadą przeważnie już w najbliż­
szych dniach.

Obiega wieść, że car z następcą tronu 
opuszczą na kilka dni Kopenhagę, ale zno­
wu tam powrócą.

Najd. Arcyksiążę Fryderyk odjedzie we 
wtorek.

Lizbona, 28 maja. Ministrowie skar­
bu, spraw zagranicznych i robót podali się 
do dymisyi. Prezes gabinetu objął prowizo­
rycznie tekę skarbu, minister sprawiedliwo­
ści zamienił swoją tekę na tekę spraw za­
granicznych ; a tekę skarbu objął stale prezes 
Izby panów Pereiro; były deputowany Se- 
gneiro objął tekę robót publicznych.

Rzym, 28 maja. W Izbie deputowa­
nych oświadczył Giolitti, że ministerstwo w 
skutek onegdajszego głosowania Izby, prze­
dłożyło królowi podanie o dymisyę, którego 
król jednak nie przyjął. Giolitti upraszał 
Izbę, ażeby załatwiła naglące przedłożenie, 
przyzwalające gabinetowi prowizoryczny 6- 
miesięczny budżet. W Izbie pojawiło się 
wielkie poruszenie. Odczytano następnie pi­
smo Biancheriego, który obstaje przy żąda­
niu dymisyi, Izba uchwaliła przystąpić dziś 
do wyboru prezydenta. Oavalotti i Bonghi 
oświadczyli, że gabinet nie ma dostacznej 
powagi, ażeby mógł stać u steru państwa. 
Słowa te wywołały wielką wrzawę. Prezy­
dent, poparty przez Giolittiego i Rudiniego, 
odpowiedział, że oświadczenia rządu nie po­
dlegają dyskusji i wcale na porządku dzien­
nym nie stoją. W Izbie znowu poruszenie. 
Uchwalono potem prawie jednomyślnie przejść 
do porządku dziennego — wśród wielkiego 
niepokoju. Nastąpiła rozprawa nadszwajcar- 
sko-włoskim traktatem handlowym.

Rzym, 28 maja. Obiega pogłoska, że 
ogólne wybory rozpisane zostały na 23go 
czerwca, wybory ściślejsze na 30 czerwca.

Palermo , 28 maja. Z okazyi odsło­
nięcia pomnika Garibaldiego wygłosił Cri- 
spi mowę, przyjętą z wielkim zapałem.

Londyn , 28 maja. Według doniesie­
nia Biura Reutera z Tangeru, angielskie po­
selstwo specyalne wywiesiło w Fez flagę w. 
brytyjską. Pierwszy to raz obca flaga powie­
wa w Fezie, ztąd zapanowało pomiędzy lud­
nością pewne zaniepokojenie.

Kansascity, 28 maja. Cyklon nawie­
dził miasto Wellington, w Stanie Kansas. 
Pięćset osób utraciło życie lub doznało ska­
leczenia. W zburzonem śródmieściu Welling- 
tonu wybuchł pożar.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 28go maja 1892 godzina i0, 

minut 30. Akcye kredytowe 31962 Akcye kolei 
państwowej 298 25, Akcye tytoniowe 178-25, 
Angli austryaekie 152 — ,Utiionbank 247-—, Ko­
lei Karola Ludwika , Południowa 8675, 
Renta papierowa —■ —, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku Krajów koronnych —•— 
listy zastawne — —, galic. obligacje indemni- 
zacyjue —* —, do —■ —, 4 1/, prc. listy ras a 
wne banku krajowego 98'50, 4 */*-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —•—, Napoleondur 
— ■ —, Rubel papierowy — ■—, 4-prc. wę­
gierska renta złota—•— za 100 marek 58-55, 
Usposobieni- słabe.

Wiedeń, 28go maja 1892 r., godz. 1, 
minut 30. Akcye kredytowe 319*25, Alp 
Tow. górnicze 64-30, Węgierskie akcye kre­
dytowe 362 50, Akcye anglo - anstryackie 
154-25, Akcye banku Union 248 50, Akcye 
koiei Karola Ludwika 214'50, Akcye kolei 
Północnej 289 50, Akcye kolei Południowej 
87‘50; Losy tureckie 45-80, Akcye kolei pfl&. 
stwowej 299 75, Akcye kolei Lwowsko-Czor- 
niowieckiej 244 75 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159-25, Akcye tytoniowe 175-50, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 105 25, 
Akcye kolei Elbętal 240 —, Akcye banku dla 

: krajów koronnych 218’30, 4-prc. węgierska 
renta złota 110-70, Akcye banku związko­
wego 117-2o Rubel papierowy 1-26-50, Wę 
gierska renta papierowa 100 90. Usposobienie 
utrwalone.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow ieekł.
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M .  J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta 1 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicyl największego 
I najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyole „The Mutual". Bok założenia 1842.

Leczenie wiosenne.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle tym cza­
sem, w którym szuka się poprawienia wywoła­
nych często przez sposób życia w zimie nie­
prawidłowości w funkcyach organizmu. W tym 

to celu szczególnie poleca się od lekarzy 473

 __ M]c;vrtt2(
w oda minsralns

SZCZAWA "A LKALi GZNA
tak do samodzielnej kuraeyi domowej, jaboteż 
mianowicie także do przedkuracyi leczeń ką­
pielowych: w Karlsbadzie, Marienbadzie, Frań- 
censbadzie i winnych miejscach kąpielowych VI.

Dr. Kazim. Krygowski
otworzył kancełaryę adwokacką przy 

ulicy Trzeciego Maja 1. 10. 668

Od Ekspedycji.
Do dzisiejszego numeru dołącza się pro­

spekt dwutygodnika pod tytułem: „Przegląd 
emigracyjny.*'

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik Wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 maja 1892.
Hotel Imperial.

Pp. A. Szczepański z Laszek, J. dr. Orłowski 
z Krakowa, G. Isseczeskul z Dornawatry, S. br. 
Zamojski z Wysocka, W. Tiering z Wiednia, J. 
Szczepanów z Kronstadtu, F . Thierenbaeh z Agramn, 
T. X. Zawirski z Mielnicy, H. Hirsehberg z Lodzi.

Hotel Europejski.
Pp. L. Miiller z Wiednia, W. Younga z Porze­

czki, F  Suchopolski z Jedliczy, A. Firlej Dobrowlan. 
J Rogoziński z Podwołoszysk, K. Ujejski z Wygnan­
ki, A. Szanzer z Tarnowa, M. Lewandowski z Bełza, 
M. Sokolnicka z Wołynia, F. Morawski z Hruszowa.

Hotel Francuski.
Pp. N. Karmiński z Wiednia, F. Janowski 

z Roźniatowa, E. Wolski z Hawłowie, T. Żurowski 
z Sanoka. T. Wartanowiez Dzwiniaez, K. Henisz z 
Krakowa, R. Rosenthal i L. Rosset z Wiednia.

Hotel Centralny.
Pp. J.Onyszkiewicz ze Zborowa, A. Krzyszto 

fowicz z Kornicza, W. Wilczyński z Krakowa, Z. 
Bomba z Podola, J. Gold z Czortkowa J. Domański 
z Chlebowie, A. Wendl z Mysłowitz. J. Gula z 
Krakowa, J. Gabel z Budapesztu, R. Tomżyński z 
Gruszki.

RUCH POCIAGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowa przychodzą:

Z Krakowa . . .
Z Muszyny-Krynicy via
Tarnów . . . .

Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołocz. i Brodów 
(nadworzeePodzameze) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolungu . . .
Z Radowiec . . . .
Z H liboki.....................
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i
Stryja.....................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławocznego i
Stryja..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej
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Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa

Tarnów . . .
Do Podwołocz. i Brodów 

(z dworca głównego) 
Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza) .

Do Suczawy . .
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosieliey . . .
Do Hliboki . . . .  
Do Radowiec. . . .  
Do Kimpolungu. . . 
Do Stryja, Chyrowa, No 
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkaeza, Miskolcza
i P esz tu .....................

Do Bełżca i Sokala . 
Do Sokala i Rawy rn 
s k i e j ...........................

Wystawy i Muzea.

Muzeum im Dzieduszyckich przy ulicy Teafralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
uiedzie'ę od godziny 10 -11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­
dziny 9 - 1  przed i od g. 3—6 po południu
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10-41 3-07 526 11-01 756

— — — — 756 -

2-58 — 9-41 1026 —

310 __ 10-02 1052 __
6-36 -- 9-56 3-22 1056 —
636 -- — 3-22 —
636 — 9-56 3-22 1056
6-36 -- 9-56 — 1056
6-36 - 9-56 — — —
6-36 -- 9-56 — 1056
636 — — 3-22 —

__ __ _ 616 10-21 741 —-  ł

- - — 10-21 7 41

6-16 741
9-51

7 36
U w a g a :  Godziny drukowane grubeini liczbami, oznaczają P0, 

rą nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lw o w s k i ' 

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 1®' 
w połuduie, zegar kolejowy wśkazuje godz. 11*25 przed południe^

Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dni® 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przei 
połudn. wstęp wolny.

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. Du- 
cha L. 10, I. piętro, otwarta codziennie od g- 
10—4 po południu. Wst^p w dnie powsze* 
dnie 30 ct., w niedziele i święta 15 et.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgł®" 
szeniu się u zarządcy gmachu.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryaluyoh.

A u g u s t  S c h e l l e i i  b e r g
w e Lw ow ie,

dom bankowy i  kantor wymiany.
244

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

Cennik lwowskiej Izby bandiowel i  przemysłowa.
Lwów, dnia 27 maja 1892

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4x/apr- los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘/spr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/a lat . . 
41/a pr- wa. los. 52 i. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
•i &

(daw. 5 pr.) 21/a pr. w.a. . . 
Ogól. roi. Kred. Zakład dla G. i B.

likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat
4. Oblłgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5”l0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4'jj pr. wa. . . .

n n n 4 „ „ .
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
213 — 
244 -  
393 -

216 — 
247 -  
337 -  
216 -

100 90 101 60

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

58 — 
53 -

60 -  
55 -

50 - -----

104 65 
93 75 

100 50

105 35 
94 45 

101 20

100 -  
to i -  
104 50 
97 60 
91 10 
22 — 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 80 
24 -  
31 -

5 60 
9 44 
9 70 
1 26 

1 25 h , 
58 30

5 70 
9 54

1 36 
1 2 7 J S

58.80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 maja 1892.

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................................  96.05 96.25
luty-sierp ień ..........................................  96.— 96.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipieo..........................................  95.55 95.75
kwieeień-paździemik .....................  95.50 95.70

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr. 141.— --------
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.50 142.10

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152.25 152.75
„ „ 1864 po 100 złr.......  184.25 185.25
„ „ 1864 po 50 złr.........  185.50 —.—

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  — — —. 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.................................................... 15110 152.10
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113 25 113.45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.85 101.05

2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  105.20 105.6 >
Galieyi ....................................................  104.80 105.80
Niższej A ustryi............................................ 109.— 110.—
S ied m io g ro d u ..........................................—.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 94 80 95.80

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 151 50 152.-50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 320.— 320.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł>\ . 624.— 6B0 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  333.— —
Gal. banku d. ban. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — —.— 
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 21°.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 996— 1004.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.75 92.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 305.— 306.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2892 — 2897.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.— 214 40 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 245. — 245 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 294.50 295.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 87 10 87.70 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 200.50

100.20
1 1 2 . —

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . - 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47a pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. — .—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ po4pr.w41I.wyl.
„ „ „ „ po 4Va pr. w
52 latach zw rotn e ................................

Banku krajowego 4Vj pr. wa. los. w 51*/a 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. L e m is y i .......................... — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.—
Banku aust. węg. 41/* pr............... 101 —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.70

100.80
1 1 3 -

9 5 . -

102.50
96.50
95.25

99.50
98.50

100.-
99.-

102 . -
102. —
103.70

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w.
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej półnoena po 100 zł. em 1886 4°/„ 

po 100 zł. „ 1887 „
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101.

9 9 .-  100 — 
99.— 1 0 0 .-

84.75
93.50

85.75
94.50

101.50

Inst. kr. dla ban
“ P1Tow. żegl.

6. Losy.
i pr. po 100 zł. wa. 188. — 188.60
m. k.............................. 56.50 57.—

par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.—
Clarego po 40 zł. nu k. ’. 
Tow. żegl. par. na Dunaju pc 
Keglewieha po 10 zł, m. k

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . . .

płacą źądąpt 
22.75 23.75 
22.25 22 60 
58.— 59.-' 
56 -  56.50 
17.60 1 8 .-  
1 2 . -  12.40

1 3 3 .-  135 
63.— 64.— 
40. -  40.50 
 6 7 -

7. W eksle (za 3 miesiące'.
Augsburg na 100 w. p. n.............. —. — — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . ---------— .—
Londyn za ft. szt........................................  119 45 119,90
Paryż za 100 fr.....................................  47.45.— 47.50.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.66.— 5.68.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.63.— 5.65 —
K o r o n a ............................................... — .--------
20-frankówka  ..................  9.49.5 9.50.5
Rossyjski p ó łim p ery a ł..................... — —.—.—
Talar związkowy ...........................—.—.— —.—.—
Srebro.................................................... — —.—,—

% lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e ...............................................— —
5 pr. austr. renta m arcow a......................... — —
Akcye banku austro-węgier.............................— —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .................................................... ..... — —
N ap oleon d or....................................................— —
Dukat cesarski men.......................................... — —
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................— —

T

2 4 . -
63.— 6 4 .-  
62.50 63 50 
30.— 3 2 .-  191!_

L.
Licyiacye.

22187 (3122 1 - 3 )
W celu obsadzenia hurtowni tytoniu 

w Tarnopolu połączonej z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych tudzież z kolekturą loteryjną dla cią­
gnień w Pradze i Temeszwarze rozpisuje się 
niniejszem konkurencyjną rozprawę za pomo­
cą pisemnych ofert na dzień 18 czerwca 
1892.

Obrót tej hurtowni tytoniu wynosił w 
w czasie od 1 stycznia 1891 do końca g ru­
dnia 1891.
1) w materyałach tytonio­

wych . . . 133448 zł. 88 ct.
2) w znaczkach stemplo­

wych i blankietach 
wekslowych . . 5590 zł. -  ct.

Razem 139038 zł. 83 ct.
3) dochód z kolektury loteryjnej po 5 prc. 
w roku 1889, po 3 prc. w czasie od 1 sty-

wcznial890 doJ14Jsierpnia 1891 i po 7 prc 
czasie od września do końca grudnia 1891 
wynosił w przecięciu rocznie 147 zł. 40 ct. 

Dla zabezpieczenia odpowiedniego pro­

wadzenia kolektury loteryjnej i załatwiania 
innych z nią połączonych spraw loteryjnych 
potrzebną jest kaucya w wysokości 600 zł.

Każdy ubiegający się o wyż wymienio­
ne przedsiębiorstwa ma wnieść do ck. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu naj­
później do 2 godziny po południu dnia 17 
czerwca 1892 pisemną ofertę.

Oferta ma byó ułożoną według przepi­
sanego formularza i do takowej, ma być do­
łączone wadyum w kwocie 260 zł., świade­
ctwo pełnoletnośoi 'i świadectwo moralności 
od władzy miejscowej, stwierdzające obecne 
i dawniejsze zatrudnienie oferenta, tudzież 
jego zachowanie się w ogóle i jego prawośó 
jakotottż dobry stan majątkowy.

Bliż ze warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi skarbu w Tar­
nopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnopol, 20 maja 1892.

wie dłużnika Bartłomieja Taboły własnej, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w Krakowie pto 
137 zł. 27 ct.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyuru 2-5 zł.
Warunki do przejrzenia w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 31 gruduia 1891.

L. 5841 (3034 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 28 czerwca i 28 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż realności lwh. 38 w Zbydnio-

L. 10202 (3118 1—3)
C. k. Sąd powiafewy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Briilla w kwocie 146 zł. 50 ct. od­
będzie się dnia 28 czerwca i 2 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod 
lk 1 w Gwizdowie położonej Franciszka, 
Jana i Agaty Piechułów własnej.

Cena wywołania 580 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
G. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1892.

L. 2408 (3024 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 3 24 części realności w Sarnach po- 
łożonej wedle wykazu hipotecznego nr. 292 
tejże gminy dłużnika Adama Urszla własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Jabóba Drszla i 
innych w kwocie 43 zł. 75 ct. aw. zpn. dnia 
30 czerwca i dnia 4 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano a to, na pierwszym 
terminie tylko za lub wy; ej ceny szacunko­
wej 318 zł. 161/* ct aw., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 32 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tut- 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powódu doręczo- 
uą być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 18 
lutego 1892 do tabuli weszli, lub prawo za­
stawu uzyskali kuratorem p. Jana Derdele- 
wicza.

Krakowiec, 7 maja 1892.
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L, 4744 (2532 1 - 8 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 1 lipca 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier­
pnia 1892 poniżej takowej, licytacya nie wy­
dzielonej połowy realności według wyk. hip. 
27 gminy Brustury Marijki Mikłaszczuk cór­
ki Tatyły Aleksandruka własnej, na rzecz 
Mendla Bergmana pto 140 zł. zpn.

Cena wywołania 806 zł.
Wadyum 80 zł. 60 ct. wa.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się
kuratorem adw. dr. Korpińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 30 marca 1892.

L. 1171 (3029 2 - 3 )
Dnia 30 czerwca 1892 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
licytacya realności Jędrzeja Szczepaniaka 
wyk. hip. 1. 137 księgi gruntowej gminy 
Bozbórz długi objętej z wyłączeniem parcel 
309—312 i 319 na zaspokojenie pretensyi 
Ołeksy Piotrowskiego w kwocie 26|zł. 50 ct. 
wa. zpn.

Cena wywołania 1865 zł.
Wadyum 186 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Artura Pędrackiego c. k. nota- 
ryusza w Dubiecku z substytucyą Józefa 
Pietraszka w Pruchniku.

Protokół oszacowania, wyciąg tabularny 
oraz bliższe, warunki licytacyjne przejrzeó 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 15 lutego 1892.

L. 4490 (3100 2 — 3)
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności funduszu 
indem nizacyjnego w ilości 6 zł. 82l/2 ct. zpn 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
nieobjętej masy spadkowej Bermana Gellera 
realności ciało hipoteczne stanowiącej pod
1. wykazu 371 gminy katastralnej Brody na 
348 zł. ocenionej, na dnie S0 maja 1892 i 
24 czerwca 1892 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 34 zł. 80 ct. wa.
W pierwszym terminie nabyć można

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie nawet poniżej ceny tej.

Besztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny! i protokół ocenienia realności tej,
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
wierzyciela Wincentego Wielickiego ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Dołżyekiego 
w Brodach.

Brody, dnia 29 marca 1892.

L. 1082 (3081 2 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Albertowi Knobler od Hnata Mo­
stowego i Hrynia Matwijów sumy 20 zł. aw. 
zpn. rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności wykazami hipoteeznemi 101, 
144, 193 księgi gruntowej gmigy Zurawince 
objętych własność dłużników Hnata Mosto ■ 
wego i Hrynia Matwijów stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 14 czerwca 1892, drugi na dzień 12 li­
pca 1892 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przedpołudniem.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedane zostaną te realności naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 343 z łr  
a. w.

Wadyum przed przystąpieniem do hcy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 34 złr. 30 
ct. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzy dopiero po wy­
daniu wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 
13 lipca 1891 prawo zastawu na realności 
przedmiotem licytacyi będące nabyli, jakoteż 
i tych wierzycieli, którymby uchwała z roz­
pisaniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie wydana dla jakiejkol­
wiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adwokata dr. Hubricha w Buczaczu.

Buczacz, 9 marca 1892.

L. 256 (2829 3—3)
Dnia 30 czerwca 1892 i 4 sierpnia 

1892 o godz. 10 rano, odbędzie się publicz­
na sprzedaż realności pod lk. 176 w Iwko- 
wy wyk. hip. 176 ks. gr. gminy Iwkowa 
objętej Katarzyny Miś własnej na rzecz Jó ­
zefa Misia celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
z przynależytościami.

Cena wzwołania 407 zł. 43 ct.
Wadyum 41 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomej z miejsca po­
bytu Tekli Orłowiczowej i niewiadomych 
wierzycieli jest ustanowiony Antoni Kurlata 
ck. notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 3 marca 1892.

L. 5025 (2791 3 - 3 )
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczne­
go we Lwowie w kwocie 477£ zł. 12] ct. i 
477 zł. 12 ct. zpn. w dniu 11 lipca 1892 i 
16 sierpnia 1892 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 24 dz. 
VII. w Krakowie położonej Jetli Buchnero- 
wej i masy konkursowej Dawida Buchnera 
własnością będęcej.

Cena wywołania wynosi 36300 zł.
Wadyum 3630 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr. 
Deiches.

Kraków, 4 marca 1892.

L. 3134 (3048 3 - 3 )
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Magistrat król. woln. miasta Stanisła­
wowa podaje do wiadomości, że dnia 15 czer­
wca 1892 od 10 do 12 godziny przed połu­
dniem odbędzie się w biurze prezydyalnem 
magistratu licytacya ustna i ofertowa celem 
wydzierżawienia:

I.
a) przysługującego gminie miasta Sta­

nisławowa prawa wyszynku gorących propi- 
nacyjnych napojów z wyłączeniem piwa w 
obrębie miasta i na rucie za rogatką Belwe- 
der-Knihinin ;

b) dozwolonego gminie miasta Stani 
sławo wa ustawą krajową z dnia 7 marca 1875 
Dz. ust. kr. Nr. 30 prawa poboru opłaty od 
wódki, okowity, alkoholu, spirytusu, pouczo- 
wej esencyi, rumu, araku, śliwowicy, miodu, 
wiszniaku i innych słodzonych napojów, w 
obręb miasta wprowadzonych , w teraże wy­
robionych i spotrzebowanych;

c) karczmy miejskiej za cegielnią, lu 
trówki wraz z magazynami na wódkę i lo­
downią — na lat trzy, tj. od 1 stycznia 1893 
do 31 grudnia 1895.

II.
a) przysługującego gmmie miasta Sta­

nisławowa prawa wyszynku piwa w obrębie 
miasta;

b) prawa poboru opłat od piwa, przy­
zwolonego gminie ustawą krajową z dnia 7 
marca 1875 Dz. ust. kr. Nr. 30, na lat trzy 
od 1 stycznia 1893 do 31 grudnia 1895.

III.
Przysługującego gminie miasta Stani­

sławowa prawa propinacji wódczanej i p i­
wnej w części Knihinina i jurydyki Zabło 
towskiej, z wyłączeniem wyszynku za roga­
tką na rucie Belweder-Knihinin, również na 
lat trzy od 1 stycznia 1893 do 31 grudnia 
1895.

Oferty na wydzierżawienie wyż poszcze- 
gólnionych praw mogą obejmować albo 
wszystkie trzy grupy razem , albo I grupę 
osobno, a II i III razem.

Każdy licytant winien jednak w swej 
ofercie obok ceny ryczałtowej podać także 
wyraźnie jaką cenę oiiarujn za każde poje­
dyncze prawo, odnośną grupą objęte.

Jako cenę liskalną stanowi się rocznie:
dla grupy I. 

za prawo pod a) . . 3800 zł.
„ » „ b) . . 17300 „
„ budynki „ c) . 500 „

Bazęru . 21000 zł.
dla grupy II. 

za prawo pod a) . . . 4000 zł.
„ „ b) . . • 27500 „

Bazem . 31500 zł.
dla grupy 111. 

rocznie . . . 21000 zł.
czyli za wszystkie trzy grupy

razem . . 74100 zł.
Wadyum wynosi 10 pro. ceny liskalnej 

w gotówce lub papierach wartościowych we­
dług kursu.

Bliższe warunki dzierżawne ogłoszone 
będą przed licytacją, a mogą być również 
przejrzane od dnia 1 czerwca każdego dnia 
w godzinach urzędowych w biurze I ma­
gistratu.

Magistrat kr. woln. miasta.
Stanisławów, 12 maja 1892.

Szydłowski.

L. 1838 (2847 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Towarzystwa zaliczkowego w Przemyśla­
nach w kwocie 1 zł. 95 ct. z 10 prc. odset­
kami od 1 stycznia 1883 tudzież dalszych 
13 rat po 4 zł. 76 ct. od dnia 1 lutego

1883 z 10 prc. odsetkami zwłoki zpn. od­
będzie się dnia 28 czerwca 1892 i dnia 2 
sierpnia 1892 zawsze o godz. 10 przed po­
łudniem egzekucyjną sprzedaż realności dłu- 
żniczej tj. ciała hipotecznego księgi grunto­
wej gminy Borszów wyk. hip. 1. 485 i 508 
objętego.

Cena wywołania 152 zł.
Wadyum 15 zł. 20 ct.
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Przemyślany, 24 marca 1892.

L. 2631 (2602 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej kasy Oszczędnoś­
ci w kwocie 3954 zł. 40 ct. aw. zpn. odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 28 czerwca 1892 
i dnia 2 sierpnia 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę całej realności objętej 
wyk. 1. 3 ks. gr. grn. kat, Kolbuszowa mia­
sto wedle karty własności do dłużników Itty 
z Bodnerów Kurzowej i Herscha Bodnera 
należącej.

Cena wywołania 11000 zł.
Wadyum 1100 zł. wa.
Besztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 31 marca 1892.

L. 3255 (2603 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Stanisława Stobierskiego 
w kwocie 200 zł. wa. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 28 czerwca 1892 i dnia 2 
sierpnia 1892 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę całych realności objętych wykazami 
1. 199, 425, 511, 532, 549 ks. gr. gm. kat. 
oraz połowy realności lwh. 426 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa miasto wedle kart własnoś­
ci do dłużników Jana Burkiewicza i Maryauny 
l-o Turkowej 2-o Burkiewieżowej względnie 
jej spadkobierców należącej.

Cena wywołania 400 zł., 250 zł., 100 
zł., 100 zł.,200 zł., 30 zł.

Wadyum 10% ceny wywołania.
Besztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 13 kwietnia 1892.

L. 2450 (2942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

sprawie egzekucyjnej generalnej agencyi The 
Singer Manufacturing Compagny G. Neidlin- 
ger przeciw Mojżeszowi Edrich recte Erdreich
0 53 zł. zpn. dozwoloną została przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod O. 
N. 316/6 w Grzymałowie położonej, wyka­
zem hipotecznym 1. 367 księgi gruntowej 
gminy Grzymałów objętej Mojżesza Erdreicha 
własnej i celem przeprowadzenia takowej wy­
znaczono termin na dzień 28 czerwca 1892
1 dzień 3 sierpnia 1892 o godzinie 10 przed 
południem z tern, że realność ta na pier­
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
200 zł. lub wyżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł.
Dla nieznanyehwierzycieli hipotecznych 

ustanowiono kuratora Dawida Eizika Gruber- 
ga z Grzymałowa.

Grzymałów, dnia 2o kwietnia 1892.

li. 28 i7 '  (2974 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po- 

eaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bołszowcach położonych 
wedle wyk. hip. 98 i 622 ks. gr. gm. kat. 
Bołszowce objętych dłużnika Bera Brandstei- 
na w kwocie 500 zł. zpn. dnia 28 czerwca 
1892 i dnia 28 lipca 1S92 każdym razem o 
godzinie 10 rano li tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 250 zł., za realność wyk. hip.
1. 622 objętą, a kwota 1050 zł. za realność 
stanowiącą wyk. hip. 1. 98.

Wadyum realności wyk. hip. 622 wy­
nosi 25 zł., zaś realności wyk. hip. 98 wy­
nosi 105 zł. aw.

Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeó.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 22 grudnia 
1891 do tabuli weszli kuratorem p. Burzyń’ 
skiego ck. notaryusza w Bursztynie i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 31 marca 1892.

L. 16463 (3065 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną nad nie 28 czerwca 1892 
i dnia 21 lipca 1892 zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną soprzedaż majętności 

I objętych wyk. hip. 1. 71, 72, 73, 74 i 75

gminy kat Poturzycy dłużników Jakóba, Mi­
chała i Leona Gerynowiezów, oraz Michała 
Jaworskiego własnych celem zaspokojenia 
pretensyi towarzystwa zaliczkowego w Soka­
lu w kwocie 299 zł. 85 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilościach a to:

a) ciało hip. 1. 71 kwotę 181 zł.
b) 8/16 ciała hip. 1. 73 kwotę 11 zł.
c) ciało hip. 1. 74 kwotę 333 zł.
d) „ „ 1 .75  ,  20 zł.
e) * „ 1 . 7 2  „ 222 zł.
Wadyum zaś dziesiątą część tychże.
W pierwszym terminie nabyć można

te majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków, 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutej. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany pan adwokat dr. W ła­
dysław Wejdą.

C. k. Sąd powiatowy
Sokal, dn;„ 3 marca 1892.

L. 14758 ~  (8063 3 - 3 )
C. k.y Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż’ celem zaspokojenia sumy 8 zł. zpn 
odbędzie się na rzecz Wojciecha Przybysia 
w tymże sądzie sprzedaż posiadłości lwh 9 
gm. kat. Bzezawa dbjętej dłużnika Jana Gor­
czycy własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 23 czerwca i 21 lipca 1892 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Ferdynand Zakrzewski w Bochni.

Wadyum 242 zł.
Bochnia, 28 lutego 1892.

L. 9278 (3051 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności wekslowej Walentego Podrazy w sumie 
100 zł. aw. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 12/18 
części realności whl. 16 ks. gm. kat. Tar­
nów objętej dłużników Józefa i Wandy Szczy- 
balskich w. równych między nimi częściach 
własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 24 czerwca 1892 i w 
dniu 25 lipca 1892 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 499 zł. 42 ct., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ońarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł. aw.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 12 maja 1892.

L. 198 (2771 3—3)
W dniach 27 czerwca i 1 sierpnia 1892 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Lewka Kauf- 
ruana w kwocie 30 zł. 97 ct. wa. zpn. pu­
bliczna licytacya realności Bartłomieja Pa- 
tały lwh. 53 w Psarach.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze do przejrzenia.
|C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 16 lutego 1892.

L. 6691 (3028 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że w celu wydobycia kwoty 200 zł. zpn. 
odbędzie się na rzecz Teodora Nosolicz przy- 
uusowa sprzedaż w drodze przetargu pu­
blicznego realności dłużnika Osiasa Weitma- 
na własnej w Mielnicy położonej t. j. 1/8 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 872 
księgi,gruntowej gminy kat. Mielnica objętej 
stanowiącej a składającej się z parc. bud.
1. 81 z domem mieszkalnym na niej się 
znajdującym w dniu 28 czerwca 1892 i w 
dniu 2 sierpnia 1892 każdym razem o godz. 
11 przed południem w gmachu sądowym, z 
tern że na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś gdyby cena szacunkowa osiągnię­
tą być nie mogła i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
266 zł, 66 2/s ct.

Wadyum kwotę 26 zł. 70 ct.
Beszta warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w registraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi­
potecznych i tych którymby uchwała dorę­
czoną być nie mogła ustanowionym jest ck. 
notaryusz p. Józef Zubek.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 29 grudnia 1889.

Gueta Lwowska” Nr. 122 k diia 29 maja 1892j



L. 3048 (3094 2—3)
Wadowicki c. k. Sąd powiat, miejsko 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości Józefa Podgórczyka w kwocie 22 
zł. 80 ct. zpn. odbędzie się w gmachu są­
dowym w dniach 2 czerwca 1892 i 6 lipca 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano, egze­
kucyjna licytacya 17/288 części realności 1 
109" w księdze gruntowej Barwałd dolny za­
pisanej.

Cena wywołania 158 zł. 17 ct.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, duia 17 kwietnia 1892.

L. 4015 (3085 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo do 
stawy szutru na trzechletni okres 1893—1895 
dla utrzymania drogi Eymanów-Jaśliska w 
sanockim okręgu budowniczym, odbędzie się 
dnia 13 czerwca r. b. w c. k. Starostwie w 
Sanoku rozprawa licytacyjna zapomocą ofert 
pisemnych.

Cena fiskalna szutru dostawić się ma­
jącego na rok 1893 w ilości 1130 m.3 wy­
nosi 2138 zł. 30 ct. aw.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako- 
też wykaz ilości szutru do każdego kilome­
tra dostawić się mającego, przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie w go­
dzinach urzędowyeh, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnosić należy oferty, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. przy dołą­
czeniu 5 prc. wadyum, z oznaczeniem ofia­
rowanych cen za jeden metr sześcienny szu­
tru z każdego szutrowiska nietylko cyframi 
ale także i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych,/które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie 
wydane będą i muszą opiewać według® szu­
trowi sk z których poszczególne /przestrzenie 
mają być zaopatrzone.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych, albo też zawierają­
ce jakiekolwiek dopiski lub nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 maja 1892.

L. 1368 (3084 2—3)
W dniach 27 czerwca 1892 i 2 sier­

pnia 1892 każdym razem o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 157 w Osielcu położonej, lwh. 159 księ­
gi gruntowej gminy katastr. Osielec objętej, 
dłużnika Michała Zaremby własnej na 200 
zł. oszacowanej, celem zaspokojenia preten­
syi Maurycego Weissa w kwocie 75 zł. zpn 
z tem, że realność ta na pierwszym termi­
nie tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej, na drugim zaś i poniżeć tejże sprze­
daną będzie.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 20 kwietnia 1892.

L. 22352 (3111 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Zło­

czowie zarządził celem wydobycia wierzytel­
ności Samuela Fisch w kwocie 121 zł. 65^  
ct. a. w. z pn. przymusowy jawny przetarg 
realności objętej wyk. hip. 94 gminy Ucisz- 
ków dłzżnika Ołeksy Dziaduch własnej, na 
14 czerwca 1892 i 19 lipca 1892 o godzi­
nie 10 zano w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 303 zł.
Poręczne 30 zł. 30 ct.
W drugim terminie realność będzie po- 

zbyta nawet poniżej ceny wywołania.
Resztę warunków wolno przeglądnąć w 

registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich nie 

wiadomych wierzycieli, którzyby po dniu 30 
października 1891 nabyli prawa rzeczowe na 
tej realności lub którymby uchwała licyta­
cyjna albo późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły przez kuratora adwokata dr. Ko­
łaczkowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 20 kwietnia 1892.

j każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Zofii Fia- 
łek w kwocie 100 zł. a. w. publiczna licy­
tacya realności pod nr. 25 w Str..tconce o- 
bjętej wykazem hipot. 1. 25.

Cenę wywołania stanowi kwota 260 
złr. a. w.

Wadyum 26 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeó można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. J£. Sąd powiatowy.
Biała, 6 kwietnia 1892.

niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mo­
gły być doręczone do rąk ustanowionego tus. 
uchwałą z dnia 13 grudnia 1890 1. 6217 
kuratora p. adw. dr. Czajkowskiego jako też 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 30 kwietnia 1892.

L. 7319 (3120 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jędrzeja 
Neuerschnigga w kwocie 16 zł. 40 zt. a. w. 
z pn. w drodze egzekucyi przez publiczną łi- 
cytacyę sprzedaną będzie połowa realności 
lk. 62 w Brzuśniku położona do dłużnika Pa­
wła Kupezaka należącej w dwóch terminach 
a to dnia 22 czerwca 1892 i dnia 22 lipca 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania 413 zł.
Wadyum 42 zł.
Milów?ka, duia 23 marca 1892.

L. 1166 (3116 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 30 czerwca 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 
1892 nawet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 38 w Skorodnem położonej wykaza­
mi hipotecznymi 1. 104, 105 i 106 objętej 
Stefana i Jurka Steciów, własnej, na rzecz 
c. k. nprzyw. gał. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi pto 71 złr. a. w. 
z pn.

Cena wywołania 712 zł. 80 ct.
Wadyum 71 zł. 28 ct.
Resztę warunków, skt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Gorczycę zastępcę ck. 
uotaryusza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy. j
Lutowiska, dnia 5 marca 1892.

L. 2645 " (3110 1—3)
Celem wypuszczenia w przedsiębiorstwo 

budowy rzeźnij miejskiej, tejże urządzenia 
mechanicznego, budynku administracyjnego 
i dwu stajen murowanych, niemniej plano­
wania podwórza wraz z tegoż oparkanieniem 
i wybrukowaniem tudzież urządzenia czteru 
murowanych studzien na targowicy w Siryju 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1892 o godzi­
nie 11 przed południem w biurze Magistra­
tu król. miasta Stryja publiczna licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, w których| ofia­
rowaną cenę za budowę rzeźni i wykonanie 
innych robót osobno od ceny za wewnętrzne 
urządzenie mechaniczne rzeźni podać należy.

Cena kosztorysowa rzeźni i innych ro­
bót wynosi 23.223 zł. 10 ct. zaś cena we­
wnętrznego urządzenia mechanicznego rzeźni 
4.556 zł. 60 et. aw.

Wadyum zaś 10 prc. tych cen koszto­
rysowych.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości z nadmienieniem, że kosztorys i 
warunki licytacyjne każdocześnie podczas go­
dzin urzędowych w biurze Magistratu prze­
glądnięte być mogą.

Magistrat król. miasta 
Stryj, dnia 24 maja 1892.

L 2918 (2717 1 - 3 )
J W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 1 lipca 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier­
pnia 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. £28 gminy Ko­
sów spadkobierców Josla Salzmana własnej, 
na rzecz Wysokiego Skarbu pto 41 zł. 861/, 
ct. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Emila Wilkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy,
Kosów, dnia 31 marca 1892.

758 (2646 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności pożyczkowej kasy powiatu Wielickiego 
w kwocie 30 zł. zpn. dnia 30 czerwca 1892 
i dnia 3 sierpnia 1892 w sądzie o godz. 10 
rano realność pod lk. 45 w Oehojnie górnem 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 6 stycznia 1892 do hipoteki weszli do 
rąk not-sryusza Kazimierza Przyehockiego w 
Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 8 kwietnia 1892.

L. 1995 (3113 1 - 3 )
W dniach 26 czerwca i 5 sierpnia 1892

L. 1501 (2985 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wykazu hip. ks. gr. dla 
gminy Brzeżany 1. 354 karty C. poz. 1, 3. 
6, 8 i 18 pretensyi Majera Frieda w kwocie 
1050 zł. zpn odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 30 ezerwca 
1892 o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 7/28 części realności 
pod lk. 99 w Brzeżanach mieście położonej 
wedle wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy 
Brzeżany 1. 354 karty B. poz. 2 i 5 własność 
dłużnika Nachmana Scharera względnie te­
goż objętej masy spadkowej stanowiących.

Cena wywołania wynosi 1552 zł. 82 i/i ct.
Wadyum ustauowiouo na kwotę 156 zł.
Wyżej wymienione 7/28 części realnoś­

ci pod lk. 99 w Brzeżanąch sprzedane będą 
przy powyższym terminie także i niżej ceny 
wywołania.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub. umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 15 października 1890 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­

L. 21691 (3070 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Ozyasza Modlingera hurtowni/ 
ka w Rawie.

Kierownictwo tego konkursu, porucza 
się panu c. k. sędziemu pówiat. Karolowi 
Rechowi w Rawie jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. dr. Abrahama Segala 
w Rawie, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin ua dzień 
30 maja 1892 godzinę 10 przed południem 
w biurze c. k. komisarza konkursowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 lipca 
1892 i podać ją na terminie na dzień 16 
sierpnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
awemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów7, duia 19 maja 1892.

i podać ją na terminie na dzień 26 lipca 
1892 godzinę 10 przed południem, wyznaczo 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i członk iw 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej. “

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 25 maja 1892.

L. 87/k. k. " (8127)
W konkursie do majątkujRubina Kurzer 

wyznaczam do zbadania rachunków z zarządu 
przez zawiadowcę masy adwokata dr. Men- 
kesa złożonych i do ustalenia jego wynagro­
dzenia termin na dzień 12 lipca '1892 o go­
dzinie 10 rano w Senacie IV tutejszego są­
du krajowego.

O tem zawiadamiam wszystkich wierzy­
cieli konkursowych z dołożeniem, iż przysłu­
guje im prawo przedłożone rachunki przej­
rzeć i względem takowych swe uwagi po­
czynić,

Lwów, dnia 17 maja 1892.

, „ Konkursa.
L- W . (3064 3 - 3 )

Poszukuje się dyetaryusza obzuajomio- 
nego z manipulaeyą sądową, z szybkiem i 
czytelnem pismem za miesięczuem wynagro 
dzeniein 25 zł.

Zgłoszenia zaopatrzone w potrzebne do- 
kumeuta przyjmuje do -31 maja 1892.

Naczelnictwo ck. sądu powiatowego 
Gwoździec, 23 maja 1892.

L  1208 (3072 2 - 2 )
Celem obsadzenia posady kancelisty 

przy Radzie powiatowej Tłumackiej z płacą 
roczną 500 zł. a. w. rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni swe 
własnoręcznie pisane podania, zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi, znajomości języków kra­
jowych i nieprzekr mzonego 40 roku życia 
wnieść do Prezydyum Rady powiatowej w 
Tłumaczu.

Z Wydziału powiatowego.
Tłumacz, dnia 14 maja. 1892.

L. 22796 (3124 1 - 3 )
(J. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs ua wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach , w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z duia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. 
p., położony majątek Izydora Sandbanka, ku­
pca towarów łokciowych we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się  p. Kocowskiemu . ck. sekretarzowi rady, 
jako komisarzowi konkursowemu , zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p . adw. dr. Liliena, wzywając zarazem wie­
rzycieli , aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyzuacza się termin 
na dzień 8 czerwca 1892 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków ] 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1892 ■

L. 161 (3106 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich

I. Przy 2 klasowej szKoTe etatowej w 
Siemieniu.

Posada stałego nauczyciela z płacą rocz­
ną 400 zł. i wolnem mieszkaniem;

II. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych 1, w Koszarawie, 2. Soli i 3, Ujsołach.

Posady stałego nauczyciela z płacą 
roczną 400 zł. i wolnem mieszkaniem,

W Ujsołach należą nadto do dotacyi 
nauczyciela 57'55 arów ornego gruntu.

III. Posady nauczyciela. Przy filialnych 
szkołach w Eychwałdzie i Słotwinie z płacą 
250 zł. i wolnem mieszkaniem.

We wszystkich tych szkołach jest język 
wykładowy polski..

Nadto jest do obsadzenia kilka posad 
nauczycieli tymczasowych i nadetatowych

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść podania należycie udokumento­
wane, zaopatrzone w tabelę ‘ kwalifikacyjną 
i wykaz lat służby od pierwszego zamiano­
wania za pośrednictwem władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Żywcu 
najpóźniej do 30 czerwca 1892.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
Żywiec, duia 20 maja 1892 

Przewodniczący ck. Starosta

L. 2070 (8123;
Celem obsadzenia posady starszego rad 

cy rachunkowego przy departamencie ra­
chunkowym krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie w VII. klasie rangi, z systemizowa- 
nymi poborami służbowemi.

Kompeteuci o tę posadę mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody prawnie prze­
pisanych wymogów, tudzież znajomości ję­
zyków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum ck. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

W tych podaniach należy też wykazać, 
czy i w jakim stopniu są kompeteuci spo­
krewnieni lub spowinowaceni z tutejszo kra­
jowymi urzędnikami skarbowymi.

Z Prezydyum ck. galic. Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 21 maja 1892.



V
L. 4888 (8090 1—8)

Odnośnie do konkursu w Nr. 121 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę kancelisty przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach z dniem 30 czer­
wca 1892 upływa.

Lwów, 20 maja 1892.

L. 22010 (3068 3 - 3 )
Na kilkanaście posad asystentów pocz­

towych z poborami XI. klasy rangi i kaucyą 
400 zł.

Podania należy wnieśó najpóźniej do 
15 czerwca br. w ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 maja 1892.

L. 36857 (3069 2—3)
OBWIESZCZENIE.

Dnia 24 czerwca br. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii, przed połudn. 
po mszy św. losowanie posagów z fundacyi 
imienia:

I. Jan Antoniego Łukiewicza,
II. Wincentego Łodzi Ponińskiego,
III. Elżbiety Czarkowskiej.
Bliższe postanowienia są następujące:
I. Do losowania posagu z fundacyi im 

Jana Antoniego Łukiewicza przypuszczone 
będą oprócz sierot, znajdujących się obecnie 
ua wychowaniu w zakładzie Sióstr miłosier­
dzia św. Kazimierza, dziesięć innych dziew­
cząt , które przedstawione zostaną do ucze­
stnictwa w losowaniu przez rz. kat. probo­
szcza parafii św. Mikołaja.

Kompetentki mają wykazać swoje upra­
wnienie metryką chrztu, jako też świade­
ctwem sieroctwa, ubóstwa i moralności, wy- 
stawionem przez miejscową władzę, a przez 
właśeiwy urząd parafialny stwierdzo.nem i w 
tym celu zgłosić się najdalej do 20 czerwca 
br. u przełożonej wymienionego zakładu, tu­
dzież w urzędzie parafialnym obrz. łac. św. 
Mikołaja we Lwowie.

Współubiegające się winne 24 czerwca 
br. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same lo­
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania.

II. Do losowania z fundacyi im. Win­
centego Łodzi Po fińskiego będą dopuszczone 
dziewczęta, które udowodnią, że są religii ka­
tolickiej, rodziców ślubnych, w Galicyi uro­
dzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukończy­
ły, a nie przekroczyły 24, że moralnie się 
prowadzą, naukę religii pobierały, są ubogie, 
że ich rodzice również są ubodzy i moralne 
życie prowadzą, lub jeżeli już nie żyją, że 
nie pozostawili majątku.

Od złożenia powyższych dowodów uwol­
nione są dziewczęta, zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które raz już wygrały los 
z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
brać udziału w losowaniu posagów z fundacyi 
Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w lososowaniu, mają 
wnieść pisemne podania, udokumentowane w 
sposób wyżej wymieniony do ck. Namiestni­
ctwa najpóźniej do 15 czerwca br.

Do ciągnienia losów przystąpią dziew­
częta po kolei wedle starszeństwa wieku.

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój jego du­
szy, a w rocznicę śmierci, tj. 24 marca ka­
żdego roku wysłuchać mszy św.

III. Do losowania z fundacyi im. Elżbie­
ty Czarkowskiej będą dopuszczone dziewczęta 
nie mniej niż ósmy, a nie więcej niż 24 rok 
życia liczące, bez względu, czy wcale rodzi­
ców nie mają, lub też mają tylko ojca, lub 
tylko matkę.

Muszą jednak legalnie dowieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w Galicyi lub w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem z rodziców 
narodowości polskiej, w razie nieślubnego po­
chodzenia z matki tejże narodowości, że pro­
wadzą życie moralne i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodow wol­
ne są sieroty, znajdujące się w zakładzie św. 
Kazimierza we Lwowie, inne zaś kompeten­
tki zachować muszą względem podań o przy­
puszczenie do l.so wania te same formalności, 
jakie zawiera powyższe ogłoszenie co do fun­
dacyi im. Łukiewicza (p o d l), i dopuszczone 
będą do losowania również w liczbie dziesię­
ciu prezentowanych przez rz. kat. proboszcza 
parafii św. Mikołaja.

Sieroty, które raz już posag wygrały, 
wykluczone są od losowania.

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za duszę fundatorki, a szczególnie w dniu 
jej śmierci, tj. 19 czerwca każdego roku.

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia , względnie pełnoletności 
wygrywających korzystnie umieszczone, a re­
wersy doręczone ish uprawnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw'ów, dnia 14 m?:a 1892.
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ny Wasyl Ślepy z Zazdrości.
C. k. Sąd powiatowy.

Trembowla, 26 kwietnia 1892.

L. 11293 (3020 3—3)
Zawiadamia się, że Michał Zurba z 

Kurnik uznany został marnotrawcą, a kura­
torem ustanowiono Petra Sawę z Kurnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów 13 lutego 1892.

Kuratele.
L. 1471 (2993 3—3)

Onufry Skałej z Smólnej uznany za 
marnotrawcę, kuratorem dla niego zamiano­
wany Iwan Kropiwuicki ze Smólnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Podbuż, dnia 14 kwietnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12644 - (2858 3—8)

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Asehera Rubina, że przeciw 
niemu wniosła firma Kosches et Birnbaum 
pozew de prs. 7 kwietnia 1892 1. 10644 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 147 
ił. 79 ct. wa zprzyn., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 Kwietnia 
1892 1. 10644 doręczony został ustanowio 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Danie­
lowi Kaufmannowi z substytucyą adw. dr. 
br. Lewartowskiego w Krakowie.

Poleca się Ascherowi Rubinowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy 
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 6 maja 1892.

L. 11753 (2857 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jaKO Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Asehera Rubina, że przeciw 
niemu wniósł Salamon Rittermann pozew de 
prs. 7 kwietnia 1892 1. 10646 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 240 złr. 
w. a. z przynależyt., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 kwietnia 
1892 1. 10646 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Eichhornowi z substytucyą adw. dr. Grossa 
w Krakowie.

Poleca się Ascherowi Rubinowi, aby 
emuż kuratorowi potrzebnych środków obro­

ny dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
jowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 6 maja 1892.

L. 2906 (3040 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Leoua Lankana z życia i miejsca po- 
jytu niewiadomego, że Abraham Weiner 
wniósł przeciw niemu prośbę o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 400 zł. wa. zpn. 
rtórej to uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 2906 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza w 
Sanoku polecając mu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, i- 
naczej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Sanok, dnia 20 maja 1892.

L 3271 (3033 3—3)
Jan Staryk z Darachowa uznany sądo­

wnie za marnotrawcę a kuratorem ustanowio­

L. 3259 (3014 3—3)
Vom k. k. Kreisgerichtej zu Wadowice 

wird Heer dr. Isidor Daniel Adyokat in Wado­
wice zum Kurator ad actum des yerscholenen 
Benjamin Strauss in der Wechselsache d s 
Jakob Better wider Benjamin Strauss pto 
750 fi. c. s. c. bestellt was dem Benjamin 
Strauss durch dieses Edict zu dem Eade 
kund gemacht wird, damit er den bestellten 
Vertreter seine Behelfe mittbeile odereinen 
anderen Sachwalter dem Gerichte nahmhaft 
mache.

Wadowice 17 Mai 1892.

L. 2907 (3041 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Leona Lankaua z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że Abraham Weiner wniósł 
przeciw niemu 19 maja 1892 1. 2907 prośbę 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 zł. w. 
a., której tusąd. uchwałą z dnia dzisiejszego 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza po­
lecając pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 20 maja 1892.

L. 2289 (2933 3 - 8)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że ustanowił z powodu 
wniesionego ,dnia 13 lutego 1892 do 1. 
2289 pozwu do postępowania pisemnego Mi­
kołaja Dyczkowskiego, Grzegorza Chaburskie- 
go i nieietnich Leonii i Ludwiki Rogalskich 
przez Matkę Katarzynę Rogalską przeciw nie­
wiadomym z życia i pobytu Tadeuszowi, 
Franciszce i Feliksowi Pietrzyckiemu oraz 
Ludwice Sumińskiej o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Chmielówka czyli Wieniawka 
ciążących tam na rzecz Maryanny Pi drzyc-1
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skiej 1/5 części sumy posadowej 1200 złr. i 
sumy retroposagowej 1200 zł. w srebrze dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu po­
zwanych kuratorem adwokata dr. Gromnic­
kiego, a zastępcą jego adwokata dr. Poho- 
reckiego i doręczenie pozwu do rąk kurato­
ra zarządził celem wniesienia obrony w cią­
gu 90 dni.

Wzywa się zatem powyższych pozwa­
nych, by informacyę w tej sprawie kurato­
rowi udzielili lub innego zastępcę Sądowi 
wymienili, gdyż inaczej złe skutki z zanie­
dbania wynikłe samym sobie przypisać będą 
musieli.

Tarnopol, 20 lutego 1892.

L. 2506 (3049 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Anto­
ninę Śnieżek, że Katarzyna Śnieżek wniosła 
przeciw niej pozew o zapłatę sumy 81 zł. 
wa. zpn., i że jej kuratora w osobie Jana 
Kurowskiego ustanowiono i termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 24 czerwca br. 
o godzinie 10 z rana wyznaczono.

Frysztak, dnia 18 maja 1892.

L. 2771 (3066 3= 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Anastazyę z Zarewiczów Pokińską, że Juda 
Halpern i Chaim Jankiel Halpern przeciw 
niej wnieśli pozew de praes 22 marca 1892
1. 2771 o uznanie i zaintabulowanie prawa 
własności 1/2 realności pod lk. 108 w Sko­
lem, że dla pozwanej ck. notaryusza Natow­
skiego ze Skolego kuratorem ad actum usta­
nowiono, oraz wzywa się ją, by temuż kurato­
rowi środki do obrony potrzebne dostarczyła 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazała* z 
tem, że termin do rozprawy ustnej na dzień 
8 czerwca 1892 o godz. 9 rano wyznaczony 
został.

Skole, 30 kwietnia 1892.

L. 9789 (2854 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Konstantego Wiszniewskiego postępowa­
nie celem umorzenia kwitu zastawniczego 
filii c. k. u przy-w. galic. akc. Banku hipo­
tecznego z dnia 2 maja i 890 1. 6164 na 
trzy listy zastawne 5 prc. Królestwa Polskie- 

ser. I. nr. 98737, 94909 i 73285 na su­
mę 750 rs. opiewające z talonem bez kupo­
nów wedle twierdzenia jego zagubionego, 
wzywa każdego, ktoby ten kwit zastawniczy 
posiadał, aby go w ciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia okazał, w przeciwnym bowiem 
razie takowy za pozbawiony wszelkiej mocy 
uważanym będzie, a wspomniana filia temuż 
posiadaczowi na podstawie owego kwitu za­
stawniczego nie będzie odpowiedzialną. 

Kraków, dnia 1 kwietnia 1892.

L. 1170 (2869 3—3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Franciszka Jamroza z Podłopienia ustanowio­
no celem doręczenia przeznaczonej dla niego 
tus. rezolucyi hipotecznej z dnia 15 kwietnia 
1891 1 4545 kuratorem Jana Dudzika z
‘odłopienia.

Franciszek Jamroz winien ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyć środków do obro­
ny swych praw lub innego ustanowić pełno­
mocnika za uwiadomieniem sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 18 lutego 1892.

L. 8984 . (2810 2 -  3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

jobytu Jędrzeja. Bartmana, aby zgłosił się 
do spadku po ojcu Józefie Bartmanie dnia 14 
stycznia 1888 z pozostawieniem pisemnego o- 
scatniej woli rozporządzenia zmarłym tem pe­
wniej w ciągu roku i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem, ileże inaczej pertraktacya ze 
zgłoszonymi spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego w osobie Antoniego Welca kura­
torem przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 11 kwietnia* 1892.

. 15497 (2801 2 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Stani­

sława Chudzika i Ignacego Malazdrewicza za­
wiadamia się, iż w skutek wniesionej tu 
prośby Jana Malazdrewicza i Stanisława 
Chudzika, dozwolono ts. uchwałą z dnia 18 
zerwca 1889 1. 8922 odpisania z ciała hi­

potecznego wykazem 505 gm. kat. Korsowa 
objętego a dotychczas Ignacego Malazdrewicza 
własnego pgr. 1028 i utworzono dla takowej 
na rzecz Jana Malazdrewicza osobne ciało 
hipoteczne; zaś do reszty ciała hipotecznego 
505 wpisano właściciela Stanisława Chudzika. 
Dotyczące uchwały dla nich przeznaczone 
doręcza się adwokatowi dr. Orskiemu w Bro­
dach, którego równocześnie ustawia się kura­
torem. Zechcą więc temu kuratorowi potrze­
bnej w tej sprawie udzielić informacyi lub 
innego swego pełnomocnika wskazać tu­
tejszemu sądowi, o ileże w przeciwnym razie 
z tego zaniedbania złe skutki wyniknąć mo­
gące sami sobie będą musieli przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 2 października 1891.
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L. 2713 (2892 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Leiby Drimmera z Skały kurato­
rem adwokata dr. Komerinera w Borszczowie 
i termin uehwałę hipoteczną z dnia 14 czerw­
ca 1890 1. 5600 doręcza.

Borszczów, 18 marca 1892.

L. 3940 (5088 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia. 24 marca 
1892 do 1. 3940 wniósł przeciw niemu Mi 
chał Kusajło skargę o zapłatę sumy 30 zł 
wa. na którą równocześnie wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 27 maja 1892 
9 godz. przed połudn. tudzież że dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie p. dr 
Józefa Radomyskiego z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić 
w przeciwnym razie skutki szkodliwe z za­
niedbania tych ostrożności wyniknąć mogące 
pozwany sam sobiej przypisać będzie musiał.

Gorlice, 26 marca 1892.

L. 14894 (2803 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż dnia 30 czerwca 1887 zmarł Jan 
lglicki w Bochni z pozostawieniem kodycy- 
larnego ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy syn tegoż Aleksander lglicki jest 
niewiadomym z miejsca pobytu, przeto wzy­
wa się go, aby w termiuie jednego roku li 
cząc od dnia dzisiejszego zgłosił się w tym­
że Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
śp. Jana Iglickiego, w przeciwnym bowiem 
razie spadek przeprowadzonym będzie z zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem An­
tonim Rojkowskim w Bochni dla niego usta­
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 10 grudnia 1891.

L. 4532 (2821 2—3)
Nieznanego z miejsca pobytu Stefana 

Tereszkiewicza zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej E. Wernera przeciw niemu o 
o 69 zł. 17 ct. wa. ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr- Lewandow 
skiego z Gzortkowa, a zarazem rozpisano li- 
cytacyę ruchomości protokołem z dnia 4 gru­
dnia 1891 1. 17404 u niego zagrabionych.

Czortków, 31 marca 1892.

L. 8918 (2851 2~ 3)
C. k, Sąd powiatowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Mendla Kleinmanna'i Ohaję Klein- 
mannową, iż Moses Rappaport wniósł prze­
ciw nim w dniu 5 maja 1892 1. 8918 po­
zew wekslowy o 153 zł. 75 kr., że wydany 
nakaz zapłaty ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi adw. dr. Stecowi doręczonym został.

Tarnów, dnia 12 maja 1892.

L. 5336 (3075 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Wincentego Czernieca, że Tomasz i 
Józefa małżonkowie Gawura, właściciele re­
alności pod lk. 214 w Przemyślu na Garba­
rzach położonej, wnieśli prośbę de praes. 14 
kwietnia 1892 1. 5336 o wykreślenie ciążą­
cego na tej realności wedle Dom. I pag. 8 
n. 16 on. zaprenotowanego na mocy obligu 
z daty Przemyśl.22 czerwca 1823 piawa za­
stawu dla sumy 180 złr. mk. na rzecz Win­
centego Czernieca.

W skutek tej prośby wyznaczony zo­
stał termin na dzień 28 czerwca 1892 o go­
dzicie 9 rano B. Nr. 28, a kuratorem nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu wierzy­
ciela ustanowiony został adw. dr. Gans z za­
stępstwem adwokata dr. Hillela w Przemy­
ślu zamieszkali.

Wzywa się przeto Wincentego Ozernie- 
c a , tudzież niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu żydówkę Gołdę 1 śl. Freund , 2 śl. 
Oransch, na rzecz której zaprenotowane jest 
na wspomnianej sumie prawo nadzastawu dla 
kwoty 150 złr. mk., aby z kuratorem się po­
rozumieli , względnie sądowi innego pełno­
mocnika przedstawili, ile że w razie przeci­
wnym skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 23 kwietnia 1892.

tem pewniej, ile że inaczej ten kwit uważa- Iwanem Rubaniekiem z Hryniawy przeprowa- 
nym będzie za niebyły, a wys. skarb do ża- dzoną zostanie.
dnej odpowiedzialności posiadaczowi 
kwitu nie będzie obowiązanym.

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 19 czerwca 1891.

tego Kuty, dnia 4 lipca 1891.

L. 11121 (3089 2 -  3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Jan Norbert Mokrzy­
cki ck. notaryusz w Starejsoli w skutek przy­
zwolonego reskryptem ck. ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 24 marca 1892 1. 5445 
przeniesienia go na urząd ck. notaryusza w Mi­
kołajowie, z dniem 31 maja 1892- z urzędo­
wania w Starejsoli ustępuje a dnia 1 czer­
wca 1892 urzędowanie w Mikołajowie obej­
muje.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 maja 1892.

Doniesienia prywatne.

B i u r o

EQUITABLE
ul. Wałowa 1. 23 456

udziela wyjaśnień eo do uieprześcjgnionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Sztuczne 681
zęby i szczę k i

według najnowszego 
W jpM W  systemu amerykańskie- 

go w kauczuku, złocie, 
i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trwale U tanio, także na raty wy­

konywa atelier1 dentystyczno-technicznc 
B . B E R G E R A  

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera

L. 8543 (2834 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Mi­

chała Borysławskiego, Jana Lewandowskiego, 
Jana Putiatyckiego, Teklę Lewandowską, Ma­
ryę z Putiatyckich Potocką, Jana Borysław­
skiego, Katarzynę Borysławską i Maryę Bory- 
sławską, że na zasadzie wyroku z dnia 28 
grudnia 1860 1. 17325 zezwolono uchwałą z 
dnia 5 maja 1892 1. 8543 na wydanie Leo­
poldowi Perliekiemu przechowanych w depo­
zycie ck. sądu obwodowego w Rzeszowie 
na rzecz Maryi Putiatyckiej papierów warto 
ściowych na 922 zŁ 50 ct. wa. opiewających 
i że z tego powodu dla nich kuratorem ad­
wokat dr. A. Malawski a jego zastępcą 
adwokat dr. Jan Stec z Tarnowa ustanowio­
nym został.

Tarnów, dnia 5 maja 1892.

Klozetowy papier zdrowia
1000 sztuk po 30, 50 i 80 ct. rozsyła za gotówkę 
lub pobraniem poeztawem handel papierń Henryka 

BosohaR, Wiedeń, Laurenzerberg I. 696

L. 8318 (2845 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feśka Babeja, że brat jego śp. Andrij Babej 
zmarł bezpotomnie i beztestamentałnie dnia 
28 czerwca 1891 w Kamionce z wezwaniem, 
aby w ciągu roku licząc od dnia poniżej 
oznaczonego do spadku po nim w sądzie 
tutejszym się oświadczył, gdyż inaczej roz­
prawa spadkowa z ustanowionym dla Feska 
Babeja kuratorem Ludwikiem Rzewuskim z 
z Rymanowa i rodzeńsswem zmarłego p rze-, 
prowadzoną będzie..

Rymanów, 1 grudnia 1892.

Najznakomitsza zdobycz na polu cytr. Uznana 
jako najlepsza i najtańsza eytra świata.

O. € . F . Mietliera
salonowa cytra akordowa

przewyższa wszystko eo istnieje w tym kie­
runku, co do pełni tonu, dźwięku, trwałości, 
łatwej gry i eleganeyi. Opisanie i rysunek 

darmo przesyła na żądanie 
0. C. F. M iether, fabrykant przyrządów' 

muzycznych, w  Hanuowerze. 678

Niezawodnym i zupełnie nieszkodliwym 
środkiem 466

P R ZEC IW  SIW IŹN IE
je s t  E s tra tto  d i Noci del Chim ico P r i-  
m a re r i  in  R om a (paawdziwy sok orzecho­

wy) Cena 1.50 ct 
Proszek Humburski do zniszczenia w ło­

sów n a  tw arzy  u kobiet działa pewnie i 
szybko, nie zawiera trucizny. Cena 1 złr. 
Perfumerya Fausta, Lwów Sykstuska 1. 2.

Wynalazek p LESUEUR
w Paryżu.

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknięcia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

cants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de ia Chaussee d’ Auten; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera. 297

£)ie IHo6enn>elt.
3fluftrtrte (geitunij fiir (Eoilette uitb fjoubarbeiten.

2$ łTtnnm crn mit 2000 ^IbMlbuugen, 

H  ?XlciłiUy:n mit 250

Xnufter=l)or3eUf)rumgcn, \2 grofjc far* 

frigg 2Kofrgnbilbcr mit 80—90 jiiguren,

prets mertcljdbrlid) 1 3H. 25 p f .  =r 
75 t t r .

g u  bejieljen burd? aUe SudjIjaTibrimgcn u. poftanftalten. probe- 
nummcrn gratis unb franco bei ber (£rpebition.

Berlin  W, 55. — Wicu I, (Dperng. 5. 
jgfryHd? ąwSlf grofecn farb igcn  HTo^nbil»<rn.

376

C. k. uprz, kolej Arcyksięcia Albrechta.
L. 25903

Ogłoszenie.
(3142" l —Ż)

Zawiadamia się niniejszem P. T. akcyonaryuszy e. k. 
uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta, że

siedemnaste zwyczajne
WALNE ZGROMADZENIE

dr. Jekelesa ze zastępstwem przez adw. dr. odbędzie się dnia 28 czerwca 1892 o godz. 10 przed po- 
fycrhSbecnychUrw0edaiezpmpTóT^sS łudniem w sali wykładowej Klubu austr. urzędników ko­

lejowych w Wiedniu (I. Eschenbaehgasse Nr. l i ) .

L. 14735 (2997 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia dla Sary Meisels w Tanopolu 27 marca 
1889 zmarłej względnie dla spadkobierców 
tejże lub ich prawonastępców z osoby, ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych w| sprawie 
przekazania wynagrodzenia za odjęcie prawa 
propinacyi w dobrach Bruśna starego adw

zastępywał
O tem zawiadamiamy rzeczonych nie­

wiadomych z wezwaniem, aby temu kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielili, do obrony 
praw swych potrzebne kroki uczynili i o 
nem sąd ten zawiadomili.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1892

2062
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Fran­
ciszka Tafilskiego, iż Anna Powęzkowa i 
spól. z Nowej wsi wnieśli przeciw niemu 
pozew do 1. 53/92 o przepisanie hipoteczne 
realności lwh. 166 gm. Nowa wieś, że ter­
min do rozprawy na dzień 8 lipca 1892 
wyznaezono i kuratorem dlań Antoniego Juś- 
ca zamianowano.

L. 16106 (2852 2—8)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Jana Lebensteina postępowanie w celu 
umorzenia kwitu ck. główn. urzędu podatko­
wego w Krakowie z dnia 17 września 1888 
art. 340 na 10 zapisów długu państwa z r. 
1868 z kuponami, z których pierwszy pła­
tnym był 1 listopada 1888, mianowicie: 2 
zapisy po 10( 0 zł. nr. 335302 i 545405, o- 
raz 8 zapisów po 100 zł nr. 242325, 322204, 
427023, 227598, 414803, 147147, 414092, 
414094, który to kwit proszącemu miał za­
ginąć, wzywa posiadacza tego kwitu, aby ta­
kowy w przeciągu roku , 6 tygodni i 3 dni 
od trzeciego ogłoszenia licząc, przedłożył

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i 

przedłożenie bilansu za r. 1891 jakoteż udzielenie abso-
(2825 2— 3) lutoryum.

2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rewizyi rachun­
ków ubiegłego roku.

3) Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
4) Wybór rewizorów i trzech zastępców.
5) Upoważnienie Rady zawiadowczej do uzyskania zmia-

Wzywa się go, by mianowanemu kura- §§• 5 8 )  59 W e d łu g  OZegO W y d m ł  r e w iz y jn y  pO W O łuje 
orowijjinformacyę udzielił lub innego sobie się do udzielenia absolutoryum co do końcowego sprawo-

C. k. Sąd powiatowy. zdania likwidatorów.
Nisko, dnia 12 marca 1892.

    i Uprawnieni do głosowania P. T. akcyonaryusze, chcący brać udział w
L. 8761 (2835 2 —3) tem wałnem zebraniu, zechcą swe akcye po myśli §. 27 statutów najpóźniej

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w we wtorek 14 czerwca br. złożyć we Wiedniu w likwidaturze c. k. general-
A X S eRX na,aff,k T w laSp°™ch W L -  neJ Dyrekcyi a u s t r .  koiei państwowych (dworzec kolei Zachodniej) w Frank- 
lowych Josla Spiegla przeciw Ascherowi furcie nad Menem w niemieckim Banku związkowym albo w domu bankowym 
Rubinowi pto 150 zł, wa. i 71 zł. 34 ct, Erlangera i Synów.
wa. zpn. kuratorem adw. dr. Wiktor Szancer Składając akcye należy dołączyć dwie arytmetycznie ułożone przez depo-
w Tarnowie ustanowionym i kuratorowi wy- nenta własnoręcznie podpisane konsygnacye, jeden egzemplarz konsygnacyi

otrzyma deponent z potwierdzeniem odbioru a po odbyciu walnego zgroma­
dzenia, zostaną akcye wydane tylko za zwrotem tej konsygnacyi. 

j Zwraca się uwagę P. T. akcyonaryuszy na to, że według §. 35 statutów
____________ . f i każde 25 akcyj upoważnia do oddania jednego głosu, że akcyonaryusz może

L 79 (f k S d owiatow w Kutech^za^a^ Przy j^  b ^ o  jedno pełnomoctnictwo, i że pełnomocnik musi być sam upowa- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Pro- j śniony do głosowania. .
kopa i Jurija Rubanieków, że dziad i c h ' Pełnomocnictwa należy najpóźniej na dwa dni przed walnem zebraniem

dane w tych sprawach nakazy zapłaty z dnia 
17 kwietnia 1892 1. 7642 oraz z dnia 17 
kwietnia 1892 1. 7645 doręczone zostały. 

Tarnów, dnia 5 maja 1892.

Wasyl Poleńczuk bez pozostawienia ostatniej j okazać jeneralnemu sekretarzowi c. k. uprz. kolei Arc. Albrechta radcy dworu
woli rozporządzenia zmarł w Fereskuli 10 
stycznia 1874, i że oni przez głowę ich 
matki Marijki Rubaniek powołani są także 
do spadku, wzywa się tedy ich obu, aby do 
roku od dnia dzisiejszego oświadczenia swe 
do spadku w tutejszym sądzie wnieśli, ileże 
w razie przeciwnym dotycząca pertraktacya 
spadku z reszty deklerowanymi spadkobier­
cami i z ustanowionym dla nich kuratorem

p. dr. Franciszkowi Licharzikowi (we Wiedniu na dworcu kolei Zachodniej).
Osoby niewłasnowolne i prawne, zastępuje ich zastępca ustawowy, wzglę­

dnie reprezentant statutowy, kobiety pełnomocnik, tacy zastępcy nie muszą sa­
mi być akcyonaryuszami.

W e Wiedniu, 21 maja 18 *2.
Rada zawiadowcza.

(Pr/,edruku nie płaci się.)
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|  Syrop ziołowo-słuduwy dr. Seeburgera
O  znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
5  chorobom piersiowym, 88
©
Q

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem użyeia 50 et.

Główny skład 

w aptece
m

pod

„Srebrnym Orłem “

! Zram unta R uckera |
- w  J S

w e  L w o w i e .  Jg[
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. g |

» O O O O O O O C M X K > © O O O O O O O © e O O O O O O 0 O O d
Skład fabryczny

e. k. uprz. febryki wyrobów bawełnianych

Benedykta Schrolla i Syna
w Braunau,

ckiffony, schirtingi, kretony, 
dymki, bryiantyny, ręczniki 

i chustki do nosa 150 
u M. Bałłabana następcy

M. L U D W IG A
Lwów,

plac Maryacki 1. 8.
r g l — cygaretowe z najznakomit- 
JL SZej bibułki francuskiej
IOOO saróuk  od z ł. 1 poleca fabryka F . 
ł¥ iż a I o w 8 b ł e g o , L w ó w , h o t e l  Ż o -  
r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Aa składach
materyałów budowlanych

J. Rzędowskiego
we Lwowie i w Przemyślu

utrzymuje się

Cement portlandzki, wapno hydrau­
liczne i skaliste, rury kanałowe i wo­
dociągowe, wszelkie wyroby betono­
we, gips murarski i nawozowy, da­
chówki, płyty izolacyjne, posadzki 
steingutowe i cementowe, pieee ka­
flowe z czystego szamotowego wyrobu 
jakich dotychczas w kraju nie spro­
wadzano, papę dachową i cegły o- 
gniotrwałe, płyty piekarskie i w ogó­
le wszelkie materyały w zakres bu­

dowy wchodzące.
Reflektory dla oświetlenia ciemnych 

przestrzeni.

477

, Werntł

Kuchnie
kaflowe

zacząwszy od zł. 75
utrzymuje

na składzie
Arnold Werner

we Lw ow ie
Sobieskiego 3.;

I  Sezon kąpielowy!
Amatorom i znawcom prawdziwej ^

herbaty rossyjskiej
a sz czegó ln ie j  ty m ,  l>toi*r/-y ta k  w z im ie  j a k  
w leeie  b e z u s t a n n ie  h e r b a t ę  p i j ą ,  po lecam  
mój nowo za łożony  sp e c y a ln y  s k ł a d  h e rb a ty  

pod firmą 634

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 17. 

Wysyłki od 1 klgr. począwszy usku­
teczniam franko. 

żądanie cenniki wysyła sią.

MAŚĆ NASKĆRNA MOULII
w  PARYŻU 

Maść ta leczy wrzoclziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzta*y 
n a  częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie głabósei naskórne; wstrzy­
m u j e  natychmiast wypadanie włosów  
na brwiach i głowie i sktrteoznic 
działa naporost włosów.

TDUSdf FWB0 riloik 2 franki we Prancyi w Pary 
w aptece p. M G U L IN , 3 0 ,  u l i c a  Louis-hhGraBd.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikclaschaiW ewiA  
sk iego; — w Krakowie w aptekach pp. iwuaes 
fluego, Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece p, Ru-kora. 43 d

250 z ł. w złocie
gdyby C rem e G ro lich  nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak piegi, 
plamy wątrobowe, opalenie od słońca, za- 
skórnik, czerwoność nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą i młodziu- 
ehno świeżą. Nie jest to biansz 1 Cena 60 et.

Główny skład J. Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 

apt S. Ruekera, w Krakowie apt. Wiktora 
Redyka, w Przemyślu D. Ludkiewicz, w Rze­
szowie J. Sckeitter & Comp., w Tarnopolu 
apt. M. Krzyżanowskiego, apt. H. Kshany.

303
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Non plus ultra lekkości
kufry patentowane trzcinowe

trwałe, praktyczne, eleganckie.
Jedyny skład w Galicyi w handlu

E . & J .  S T R O M E N G E R
L w ów , ulica Karola Ludwika 1, 5.

534
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I  K antor wymiany
^c. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego!
Jjj kupuje i sprzedaje wszystkie elekta i monety po kursie [u  
M  dziennym najdokładniejszym nie Ueząe żadnej prowizyi.
LwJ Jako dobrą i pewną lokacyę poleca
W 4Va p r e .  listy hipoteczne 
L"J 5 |>rc. listy hipoteczne premiowane 
ni 5 prc. listy hipoteczne bez premii

4% prc. listy Towaru, kredytowego ziemskiego 
lu] 4% prc, listy Banku krajowego 
L"J 4 ł/8 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

4  prc. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
II S prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
| |  4 ł/a prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
™ 4 1/# prc. pożyczkę propinacyjną węgierską

4  prc. węgierskie Obligacye indemnizaeyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywaj sprzedaje] 

p a  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
Ilwaga i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo­

sowane a już p łatne m iejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotów kę, hez w szelk iego potrącenia, zaś zam iejscow e, jedynie za potrąeenim rze­
czywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyehj arkuszy kuponowych, za
otem kosztów, które sam ponosi. _ 58

L. 25262

Ogłoszenie.
(3086)

Podpisana dyrekcja zamierza w drodze ofert pisemnych 
oddać budowę jednopiętrowego budynku głównego, jednego 
parterowego pobocznego, piwnicy murowanej wolno stojącej, 
studni wierconej, ziemnych robót i wyszutrowania placu do- 
Yzdowego na stacyi Bóbrka-Ohlebowice szlaku kolejowego 
Lwów-Czerniowce.

Cena kosztorysowa wynosi 18.600 zł. w. a.
Wady urn 1000 zł. w gotówce lub papierach wartościo­

wych z odciągnięciem 10 prc. z kursu dziennego.
Oferty ostemplowane i opieczętowane należy wnosić do 

inspektoratu konserwacyi kolei w dniu otwarcia ofert t. j. 
dnia 8 czerwca 1892 do godziny 12 w południe.

Warunki do wnoszenia ofert, plany, opis budowy, modele 
i t. d. są do przejrzenia w godzinach urzędowych w inspekto­
racie konserwacyi w budynku nr. 2 (dworzec główny).

Lwów, w maju 1892.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.

K. k. ósterreichische Staatsbahnen
Zl. 1871*1

Offert Ausschreibung fur die Lieferung von 
Fahrkarten-Cartons.

Die Lieferung des Bedarfes an Fahrkarten-Oartons 
fur die Zeit vom 1 Juli 1892 bis 31 Dezember 1893 in 
einem Quantum von circa 20 Millionen Stiick gelangt im 
Wege sehriftlicher Offerte zur Yergebung.

Die der Offertstellung zu Grunde zu legenden allge- 
, meinen und speziellen Bedingnisse kormen bei der k. k. 
Eisenbahn-Betriebs-Direction behoben werden, beziehungs- 

, weise werden dieselben dem Offerenten liber Yerlangen 
zugesendet.

Die vorschriftsmassig gestempelten Offerte sind ver- 
siegelt und mit der Aufsehrift „Offert zur Lieferung von 
Fahrkarten-Oartons“ versehen bis langstens 15. Juni 1. J. 
Mittags 12 Uhr bei der gefertigten k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direction einzubringen.

In den Offerten kann eine beliebige Station der gali- 
zischen Staatsbahnen ais Einlieferungs Stelle nominirt 
werden.

Lemberg, am 23 Mai 1892.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg.

C. k. austryackie koleje państwowe.
(3087)

Ogłoszenie dostawy kartonów na 
bilety jazdy.

Niniejszem rozpisuje się dostawę kartonów na bilety 
jazdy potrzebne na czas od 1 lipca 1892 do 31 grudnia 
1893 w przybliżonej ilości 20 milionów sztuk na pod­
stawie ofert pisemnych.

Obowiązujące dla oferujących warunki dostawy tak 
ogólne jzk i szczegółowe, przejrzeć i otrzymać można u 
podpisanej dyrekcyi ruchu.

Ostemplowane według przepisów oferty wnieść nale­
ży w kopercie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis: 
„Oferta na dostawę kartonów na bilety jazdyil najdalej 
do dnia 15 czerwca b. r. godziny 12 w południe u pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Jako miejsce dostawy kartonów podać można w ofer­
cie którąkolwiek stacyę galicyjskich kolei państwowych.

Lwów, dnia 23 maja 1892.

0. k. Dyrekcya ruchu austr. kolei państw, we Lwowie.
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W s z e l k i e  Losy Mjr* kupuje i sprzedaje  n a jk o rzystn ie j * ^ |
k a n t o r  w y m i a n y

K I T K  4  i S T O T F
Lw©w, plac Malicki 1. 1. 189

Ludwika Stadtmtillera n Lioiie,
D E S I W F E K C Y A

naftalina, kamfora, proszek Zacherla, kwas karbolowy, wapno karbolowe i inne środki desinfekcyjne
są C.o nabycia po najtańszych cenach u firmy handlowej

»  Ł  : ®  € 2  2 E  € *  r
Lw ó w , ulica Ż ółk ie w ska I. 2.

Sfctład farb, materyałów i cbemikalij. 628

Centralne biuro sprawunków
dla prow incji m

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Tutki nieszkodliwe!
Poleca się tylko tutki nieklejone
„ Ł a  C o m ^ t e K

mające następujące zalety: 651
1. wąziutki szew nieprujący się,
2. najlepsza francuska bibułka,

0 ezem każdy palący nie zważający na blagę przez 
porównanie z innymi wyrobami w interesie zdrowia

przekonad się powinien.
1000 tutek „La Comóte" w rulonie zł. 1.20
1 pudełko bibułek „La Comóte“ 60 książe­

czek zł. 3.
Pierwszy wyrób krajowy pod ochroną prawa zosta­

jący. — Łaskawe zlecenia przyjmują

B R A C IA  EL STER
Lwów, plac Gołuchowskich 1. 2.

Filie: ul. Sykstuska 3 — plac Kapitulny 3. 
Skład w W iedniu: I. Wipplingerstrasse 41.

nowy zakład
artystyczno 

j jU liU tU ll  fotograficzny
w pałacu lir. Fredry

urządzony według najnowszych 
wymagań, 

otwarty od godziny 9 hez 
przerwy do godz, 6.

Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.
406

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Miiliera 

Mas g es tor fe X erven - 
irntl Sexnal-iystein

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunseliwelg.

| Pracownia robót ssycerskicli i wybór ram złoconych
I rzeźbionych 552

Tadeusz Sekulski
Lwów, ul. Łyczakowska 51.

i

Największy
nesseldorfskiej fabryki

skład powozów 
przedtem Schustala i Sp.

Po ecamy nasze ekwipaże, powoz.V 
landanskie, landolety coupe, caps, my- 
lors, fajetony, dorożki damskie i zwy­
czajne, jakoteż wszystkie gospodars ie 
wózki lub tarantasy w najlepszem wy­
kończeniu z gwaran yą doskonałeg™ 
wyrobu przy bardzo przystępnych ce­
nach. Także przyjmują się odnowienia 
i reparaeye powozów.

E. & J. STR0MENGER
Skład powozów, siodeł I uprzęży 

wre L w o w ie , p r z y  u l, K a ro la  L u d w ik a  S.
304

Portland-Cement i wapno hydrauliczne
w najlepszej jakości u

Maurycego Nirensteina
we Lwowie, ul. Sykstuska 23.

563

r a i

ro I

cci I
(3=1 ■

O pust

A D O L F  S I L B E E S T E I N
przedtem J. Neulioier optyk i mechanik 

we Lwowie, ullea Karola Ludwika 1. 9, róg Sykstuskiej 1.
poleca w największym wyborze, najlepszej jakości i po najtańszych cenach :

Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lornetki teatralne, 
binokle wojskowe, binokle do podróży, d w u o c z n e  
d a le k o w id z e  a n g ie l s k ie ,  perspektywy do polo­
wania na jedno oko, barometry metalowe (oneroidy), 
termometry, mikroskopy, szkła powiększając-e, lupy, 

: kompasy i zegary słoneczne, instiu oeuta niwelacyjne, 
stoły miernicze, łaty do niwelowania, rajscajgi taśmy 
miernicze calówki, libelle, piony, maszynki elektryczne 
ze stałym i przerwanym prądem do leczenia, ruinkrofy, 
rozmaite elementa i pizybory fizykalne.

Urzą lżenia dzwonków domowych elektrycznych 
i telefonów w miejscu i na prowincyi wykonywa się 
pod gwarancyą — Wszelkie naprawy optyczne i me­

chaniczne, jakoteż dzwonków elektrycznych uskutecznia się po najtańszych cenach. 655
Zamówienia z prowineyi zala.wiam odwrotną pocztą. Nieodpowiednie towary wymieniam 

w przeciągu 14 dni. Przy zamówieniu proszę o łaskawe podanie ceny.

R . D I  T M A R
■we Lwowie, plac ZMZariyaciri 1. ©

otworzył dla wygody swych P. T. Odbiorców

filię swego składu nafty
ulica Trybunalska 1. 10 pod „Trzema Koronami11 

i sprzedaje tamże jak  w g ló n n y in  składzie.
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . .  21 centów
litr nafty gospodarskiej . . . . . .  1 „
litr nafty bezpieczeństwa R. Ditmara . . . . 30 „

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów 2r,ct. na litrze, 
przy odbiorze w beczkteh (około 140 kilo) stosowny raoat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. —  Telefon nr. 226.
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Filia składu nafty uLca Trybunalska 1. 10.

1 • ‘ • <.<■<< •iii-: \

na obicie mebli i powozów, stołowe, podło- 
I I Ł y  gowe i t. d. 432

B E y  W M l i y  salonowe i powozowe 
J P I S I S Z ©  na mebli i powozów
Chodniki dywanowe, ceratowe i jutowe

Wszelkie ot.cia powozowe
poleca najtaniej

St. Wyszyńska
L w ó -w , tal. ZKZoperniłsia, 1. 1©.

Zakład z dr oj o w o-kąpi elo w y 
szczawy alkal. słońo-j o do-bromowe

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfllitycznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatorymn.
Znakomita górska stacya klimatyczna.
Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Lekarze ordynujący dr. KI. Dębicki zakładowy i dr. Kaz. K aden,
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych aptekach i han­

dlach wód mineralnych,
Prospekta rozsyła Dyrekcya. 543
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11 a ż i i  c
dla PP. gospodarzy, budowniczych i inżynierów.

Najlepszym środkiem konserwującym gontowe dachy, sztachety i .^gółem 
wszelki materyał drewniany

jest nokont naftowy
posiada bowiem tę dobrą własnosc, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy materyał drzewny, szczelnie 
jego pory zamykając ochrania go od szkodliwych działań powietrza, a najbardziej chroni od 

wilgości, niedopuszeza do pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa.
Przeto 7, najlepszym skutkiem należy używaó pokostu naftowego tam, gdzie materyał drze­

wny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest wystf wiony, a więcjnajłatwiej zepsuciu podlega 
Kównieź do zapuszczania czyli pokostowania wszelkiego drewnianego materyału nadajt się 

olej niftowy 7. lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę ważną zaletę, iż 
jest znacznie wydatniejszy i bez porównania, bo teraz 86 centów na kilogramie tańszy od lnia­
nego pokostu.

A gdy pokost naftowy barwy naturalnej słojów drzewa nie zmienia, przeto zemiast dro­
giego pokostu lnianego do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, dla 
swej taniości ze znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym byó może. — Jeden kilogram 
pokostu naftowego kosztuje 12 centów.

Przy w ększym odbiorze w beczkach zawierających około 150 kilogramów opuszczam na 
kilogramie 2 eent.y.

Na prowineyę wysyłam za przekazem zamówiony pokost do wszystkich stacyj kolejowych.
JMotr MiączyAski

właściciel rafineryi nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 661

!@@@@@@@@@@@@ @ @ @ @ 00 @ 0 © @ @

II

2 Drakami Wi, ŁosiAmefo ni. Gsmmeckiego l, 3.2 io/* Werner*. (Zarsądca Władysław J . Weber) Papier % fabryki papieru J . Fiałk«*skicfc


